
Nr. 130. We Lwowie —  Niedziela 10 Maja 1896. Rok XXXVI.
Przedpłata na „Gaz. Nar.*' w yn osi:

we Lwowie na prowincji za granicą
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 »ł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 60 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prennmeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administraeyi Gac. 
Nar., (ul. Karola Ludwika U) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy 
telni H. Altenberga (dawniej i \  H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. W B  

D o n ie s i e n ia  p r y w a t n e  , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

N u m e r  k o s z tu je  6 c t.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: A dm inistracja Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwik-. 1..? ; w Paryżu : C. Adam Ciberowski 3S r>.e 
de Vr.renne Paris ; we Wiedniu: Haasensteio & Vogler 
(Otto 11.96) Walfisohgasse 10 — Rudolf Mosse Sot- 
lerstadte 2 — A. O ppdik Grudergasse 12 — M. Du- 
seg Wollzeile 6 — Sahallek Wollzeile 11 i -1 Danne- 
berg, 1. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. St.einor 
w Frankfurcie: n, M. Ilaassenstein & Vogler i G. L 
Daube <fe Oomp.; w Warszawie : Reichmau & Frcndler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne zajedno- 
rapaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 c .  Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct.
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct
— Prywatna korespondeneya 3 et. od wyrazu. — 
Karty korespondenoyjoe d li drobnych ogłoszeń 30 t

BIURA RED A K CY I: ul. K opernika 7. I. p iętro  
o tw arte  od 10—12 rano  i od 4 —5 wieczorem . K e d a k t o r :  D r. A L E K S A N D E R  VOGHL.

BIURA A D M M S T E A C Y l: ui. K arola L ndw ika  3 (sklep > 
o tw arte  od godz. 8 rano  do 7 wieczorem  bez przerw y.

Zjazd rolników.
L w ów , dn ia  10. maja.

Dziś zb iera się we Lwowie grono 
posłów-rolników  na n arad ę  co do n ie ­
k tó rych  spraw  agrarnych . G łównie 
chodzi podobno o „akcyę“ przeciwko 
rządow em u p ro jek tow i wyższego opo­
datkow ania sp iry tusu . O ile wnosió 
m ożna z treści ośw iadczeń m in istrów , 
złożonych w tej spraw ie p rzy  ro zm a­
itych sposobnościach wobec rozlicznych 
oficyalnych i poufnych przedstaw ień, 
zm ierzających  do uchy len ia  zam ierzp- 
nej podw yżki akcyzy  w ódczanej, mało 
yest nadziei, ażeby naw et najbardziej 
energ iczne uchw ały  dzisiejszego  z ja ­
zdu, m ogły doprow adzić do pożąda­
nego rezu lta tu . W szakżeż stoi pow zię­
ta  w ty m  przedm iocie, a pow zię ta  na 
w niosek in iey a to ra  dzisiejszego zjazdu  
i w iceprezesa gal. T ow arzystw a gospo­
darczego, posła S tan isław a hr. S tad n i­
ckiego, uchw ała sejm owa. Czyż luźny  
zjazd k ilkunastu , a chociażby i k ilku­
dziesięciu „agrarzystów " zdoła uchw a­
lić coś lepszego — a przedew szyst- 
kiem  noś s k u t e c z n i e j s z e  g o  w tej 
samej m ateryi, n iż  uchw alił sejm ?

Jeżeli p rzeto  zjazd dzisie jszy  m iał­
by byó — ja k  n iek tó rzy  tw ierdzą, p o ­
św ięcony przedew szystk iem  i p rze 
w ażnie kw estyi akcyzy w ódczanej, t ru ­
dno rokow ać m u pow odzenie.

Nie w ierzym y atoli, ażeby zjazd  
tak i w teraźn ie jszym  czasie m ógł o g ra­
niczyć się li do w ypow iadania je d y n ie  
życzeń i w estchnień  w kw esty i go­
rzeln ianej. W edług stare j i dobrej tra- 
dycyi, każdy  zjazd  „oby w atelsk i,11 cho­
ciażby był poświęcony program ow o j a ­
kiejś spraw ie najbardziej specyalnej — 
naw et in teresom  finansowej natu ry , 
nieznacznie i m im ow oli przechodzi na 
spraw y ogólne, na spraw y, dotyczące 
„pow szechnego d o b ra11 w lepszym  i 
w yższem  tego w yrazu  znaczeniu.

Praw dopodobnie będzie noś podo­
bnego i z dzisiejszym  zjazdem . I nie 
może być inaczej, skoro m ają w nim 
wziąó ndzia ł w yłącznie osobistości, 
k tó re  p rzyw yk ły  działać dodatnio  i 
szerzej w życiu publicznem  w naszym  
k ra ju .

D latego też pozwolim y sobie zw ró ­
cić uw agę szanow nych nczestm ków  
na pew ną spraw ę, być może nie s to ­
jącą  na  porządku dziennym  zjazdu, 
gdyż n ie je s t  ona w yłącznie „agrarna11 
lecz sięga w szerszy o w iele zakres.

Mianowicie przypuścić ośm ielam y 
aię, znając patryo tyzm  i obyw atelską 
gorliw ość tych, k tórzy bęrlą gospoda 
rzam i na ju trze jsz y m  zjeździe, iż nie 
pom iną oni w naradach  sw oich także 
ogólnej sytuiioyi w ew nętrznej k ra ju .

Dalecy jes teśm y  od tego, ażebyśm y 
krzykom  radykałów  naszych m ieli 
p rzypisyw ać więcej w agi, niż one na 
to  zasługują . Owszem, odróżniam y bla­
gę i w iehrzycielstw o, pospolite „obło- 
połapstw o" przez tych  panów z zap a ­
łem  upraw iane, od tego  m chu  um y­
słowego pom iędzy ludem , k tó ry  je s t 
n a tu ra lnym  i zdrow ym  wynikiem po­
w ołania go do czynnego udziału  w ży ­
ciu obywat.el.skie.m i szerzącej się o- 
św iaty . O ile ów sztuczny „ruch ludo­
wy,* kierow any przez socyalistów  i 
różne inno kosm opolityczne w pływ y 
potępiam y, o ty le  rze te ln ą  emancypa- 
oyę Umysłową ludu, tak ą  em aneypa- 
°yę, k tó ra  je s t  w yzw oleniem  n a tu ­
ra lnego  „rozum u chłopskiego" z w ię­
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P ow ieść z angielskiego
przez

M a r y  H u m p h r e y  W s r d .

(Ciąg dalszy.)

N ajw iększa część m ężczyzn po 
jed n y m  tak im  w ypadku upad łab y  je ­
szcze niżej. On ato li podniósł się, n ie  
pil, n ie m arno traw ił, an i n ie opuścił 
żony i dziecka. W szystkie te  rzeczy  
należało  raczej p rzyp isać  brakow i fizy- 
oznej siły, aniżeli m oralnem u pokona­
n iu  sam ego sieb ie ; ale on czuł się 
upraw nionym  do tłum aozenia w szy st­
kiego na  swój sposób. W ydawało się 
rzeozyw iście, jak g d y b y  w szystk ie  jeg o  
nadzie je  m iały  się spraw dzić. Obie ko ­
b ie ty  sam e torow ały  sobie drogę. W tej 
sam ej chw ili, k iedy otrzym ał lis t n ie ­
g rzeczny  od lorda M axwella, doszło 
do jeg o  uszu, że spadkobierca tegoż 
zajął się E dytą. Czyż naw et lord  W in- 
te rb o u rn e  i lord  M axwell n ie za trzy ­
m ali go dziś rano  na polow aniu, nie

zów ciem noty i przesądów , w itam y 
szezerem  sercem  jak o  n a jp iękn ie jszy  i 
na jcenn ie jszy  w ykw it tej odrobiny 
swobody, ja k ą  obecnie cieszym y się.

Byłoby to  a to li lekkom yślnośoią, 
błędem  ciężkim , błędem  nie do daro ­
wania, g dyby  ci, k tó rzy  sto ją  u nas 
na straży  spraw  publicznych  i w ży ­
ciu obyw atelskiem  przew odnie zajm u­
ją  stanow iska, lub  przynajm nie j za j­
mować chcieliby, aby z załoźonem i 
rękom a p rzy p a try w a li s ię , ja k  ro z­
m aite p arty e  w yw rotow e sk rzę tn ie  i 
gorliw ie o rgan izu ją  się do zaw ziętej 
walki przeciw ko is tn ie jącem u porząd­
kowi społecznem u, przeciw ko polityce 
naszej narodow ej, ja k  one podburzają  
jed n e  w arstw y ludności przeciw ko 
drugim , a szerzenie  podejrzeń , n ieza­
dowolenia, ducha zaw iści i n ieufności 
podnoszą do znaczenia zasady k iero ­
w niczej w  swojem  działaniu.

Tegośm y doczekali, że d estrukoy j- 
ne usiłow ania an tinarodow e i an tispo- 
leczne, k tó re  daw nie by ły  rzem io­
słem  nasłanych  n a  nas z obczyzny 
jaw nych  w rogów  naszych, tak ich  Brein- 
lów  i S tadionów , a k tó rych  znów  po 
roku 1863 naśladow ać s ta ra li się za 
kordonem  kaeapscy diejatełe, a te raz  
p rzy jm ują  w swój program  radykał 
n ie rodacy  nasi, pod hasłem  n iby  to 
w alki o praw a ludu  1... Nie w ahają się 
oni n aw et wobec w iedeńskiego p arla ­
m entu  popisyw ać się z w alką prze­
ciwko kierow nikom  krajow ej i rzec 
m ożna narodow ej po lityk i naszej, aby 
zyskać pok lask  i poparcie P ernersto r- 
ferów, V aszatych i innych  tego  ro d za­
ju  sprzym ierzeńców  sw oich, m ilszych 
im niż „Koło polskie 1“

Oni to o rgan izu ją  w k ra ju  p ro leta  
ryat, ciem ny i w szystk ie  destrukcy jne 
żyw ioły  w każdem  m ieście z osobna, 
w każdym  powiecie, ażeby opanow ać 
stow arzyszenia, Rady gm inne, Rady 
powiatowe, w szelkie w ybory.

M arnem  oburzaniem  się n a  ich p rze ­
w rotność i zaw ziętość z pew nością spo­
kojow i społecznem u i polityce narodo­
wej nie pom ożem y w iele. Tu po trzeba 
chłodno i roz tro p n ie  przeciw ko i c h
o rg a n iz ac ji obm yśleć j  n  i-
z o w a ć śródET odpow iednie ku  lffli 
skutecznem u zw alczaniu.

Oto tem at, k tó ry  uw ażam y za bę­
dący te raz  najbardziej na  czasie do 
rozpraw  na jak ichko lw iek  zjazdach 
obyw atelskich — tem at o w iele w a­
żniejszy  od przesądzonej ju ż  kw esty i 
akcyzy wódczanej...

Cnveant consules !

Nowa isimmn kolii r t ó i .
i pe”sye wdów pn urzędnikach kolejowych.

W iedeń d. 9 maja.
S ta tu t o rgan izacy jny  nowego na­

czelnego zarządu kolei państw ow ych 
wchodzi w coraz szybszem  tem pie w 
życie, a m a być zaprow adzony z u p e ł­
nie w dniu  1. sierpnia b. r. Agendy 
daw niejszej generainej dyrekey i kolei 
rozdzielono w małej części na  dyrek- 
cye kolei p ań stw o w y ch , k tó re  będą 
m iały szerszy  zakres d z ia ła n ia , a w 
przew ażnej częśoi przydzielono je  cz te ­
rem  sekeyom  m in isterstw a kolei. Na 
czele p ierw szej postaw ił m in iste r ta j­
nego  radcę i szefa sekcyi dr. H enryka 
W i t t e k a ,  na  czele drugiej radcę 
m in. Ludw ika W r b ę ,  na  czele Łrze-

pozdrow ili go i nie podali mu ręki? 
A oto tu  te  b ilety  1

Jakko lw iek  pozdrow ienie obu pa­
nów zdziw iło go i ucieszyło, tego  sa­
mego popołudnia rozgn iew ała  go ich 
zim na grzeczność. Więc na  tak ie j sto-

Sie ma żyć z nim i w p rzyszłości ?... 
iecb ioh dyabli porw ą z ich  faryzeu- 
szow ską p y c h ą ! G dyby się znało prze­

szłość w szy stk ich  ludzi, w iększa ich 
część ż leby  na tern w yszła, a ci, k tó ­
rz y  Bogu dziękują, iż n ie  są tak im i 
jak  inn i, najgorzej 1 Byt zły  na siebie ; 
pow inien  by ł ukryó sw ą ra d o śo ; n ie 
pow inien był im  odpow iadać. Na p rzy ­
szłość chce im  pok azać, że ani im, 
an i innym  nie ohoe m ieć nic do za- 
£ dzięozenia.

D latego nio m u ta k  nie osłodziło 
pow rotu do domu, ja k  przypadkow e 
spo tkan ie się z m łodym  człow iekiem , 
k tó ry , ja k  cały św iat m ó w ił, zaleje 
sad ła  za skórę Raeburnom  i ich k an ­
dydatow i. N ik t n ie  w ątp ił o tern, że 
w ybór kandydata , postaw ionego p rzez  
lorda M axwella, je s t  zapew nionym , te ­
raz  jed n ak  m łody W harton  oodzień 
m iał lepsze w idok i i m ógł b ruździć 
lordow i M axwell i jeg o  kochanem u 
w nukow i.

Jo h n  Boyce zacierał ręce z radości. 
Był w praw dzie konserw atystą , życzył 
jed n ak  pow odzenia tem u ładnem u, m i­
łem u chłopcu, k tórego  nniżoność była 
balsam em  n a  rany , jak ie  m u tam ci co- 
dzień zadaw ali.

ciej radcę dw oru dr. F ranoiszka L i- 
h  a r  z i k  a , n a  czele ozw artej radcę 
dw oru dr. M aksym iliana P i o n i e r a .  
Dyrekcya budow nioza pozostaje  nadal 
pod k ierow nictw em  radcy  dw oru F ry ­
deryka B i s o h o f f a ,  a sam oistna g e ­
neralna  inspekeya pod szefem  sekcyi 
br. L i l i e n a u e m .  W dyrekcyach 
kolei p ań s tw o w y c h , k tó re  pow staną 
na  m iejsce dotychczasow ych dyrekeyj 
ruohu, n ie  zajdą praw dopodobnie ża­
dne zm iany  w osooaeh na zelnych.

Postanow iono z liczby 1.020 u rzę ­
dników  w iedeńskiej g eneralnej dyrek- 
cy i p rzen ieść 860 n a  prow incyę. Do­
tyczące rozporządzen ie  zaznacza, że 
postępow ano w tym  w zględzie z mo 
żliwem  uw zględnieniem  in teresów  ro ­
d z in n y ch  i w pierw szym  rzędzie  w y­
słano z W iednia kaw alerów , następn ie  
żonatych  a bezdzietnych, dalej zam o­
żniejszych, a w ostatn im  dopiero  rz ę ­
dzie dzietnych  i niezam ożnych.

M inisterstw o kolei p row adzi s tu d y a  
i obliczenia w celu u jednosta jn ien ia  
norm  pensyjnyoh d la urzędn ików  ko­
lejow ych, a to  co do zaopatrzen ia  
wdów i sieró t po nich, z norm am i ta ­
k im i sam ym i, w ydanym i d la  urzędni 
ków politycznych . E laborat w  tym  
przedm iocie ju ż  je s t  złożony u m ini­
s tra  G uttenberga. Wedle niego do pod­
w yższenia płac w dow ich i sierocyoh 
przyczyn ią się po części sam i urzę 
dnicy, a po części e ta t  m in isterstw a. 
Do ustanow ien ia ow ych nowyoh norm  
nie będzie trzeb a  zezw olenia parła 
m entu  i w ystarczy  ro  zporządzenie m i­
n is tra  kolei, w ydane po w ysłuchaniu  
w ydziału  zarządzającego  funduszem  
pensyjnym . F undusz p ensy jny  pow stał 
ze zlan ia się  funduszów  em ery ta lnych  
tych  p ry w a tn y ch  kolei, k tó re  później

Srzesz ły  n a  w łasność państw a. Urzę- 
n icy kolejow i oddaw na w płacali do 

niego i do tąd  w płacają 8 pro. od pen- 
syi, wpisowe i taksy  od aw ansów, a 
finansowo stoi on tak  św ietnie, że pod 
w yższenie dotychczasow ego zao p atrze­
n ia  wdów i sieró t może bardzo  łatw o 
nastąp ić . D otychczas w dow y otrzym y 
wały trzecią  część pensy i zm arłego 
m ężiLJl zw yeząm n. dodatki na.wy<-fy>^ 
w anie dzieei. To też  now e zm iany po ­
ciągną za sobą n iezb y t w ielkie wy­
d atk i a  popraw ią los wdów i sieró t 
po u rzędn ikach  kolejow ych.

KORESPONDENCYL
M oskwa 6 maja.

(Przml koronację).
Podróż moja z Warszawy do Moskwy 

woalu nie była ponętna Trzydzieści godzin 
w dusznej atmosferze wagonu, wśród jedno­
stajnego turkotu kół, znużyć może najcier­
pliwszego człowieka, zwłaszcza gdy z okien 
wagonu roztwiera się . iągle monotonny wi­
dok na szarą płaszczyznę. Z utęsknieniem 
oczekiwałem końca podróży. Wreszcie o dru­
giej z południa stanąłem na dworcu mo­
skiewskimi

Zaraz w, pierwszej oliwili wszystko, co 
uderza oczy jest jakieś oryginalne i dziwu*. 
Tragarze w białych fartuchach i białych 
czapkach, z olbrzymimi parasolami sztur­
mem zdobywają pociąg, zanim tenże zupełnie 
już przystanął i unoszą pakunki z taką szyb­
kością, że trudno za nimi nadążyó. Wy­
szedłszy z dworca, stajemy przed widokiem 
jeszcze oryginalniejszym, któremu przypatru­
jemy się z ciekawością. W długim szeregu 
stoją malutkie, najwyżej na dwie osoby do­

C ała rodzina siedzia ła  jak iś  ozas 
m ilcząc obok siebie. E d y ta  zajm ow ała 
s ta ry , złocony fo tel p rzed kom inkiem . 
Jak b y  senna spoglądała n a  w spaniały  
pokój, z ozdobnem i sztukateryam i li 
pow ały, z Wysokiem i oknam i, prusko- 
n ieb ieską ta p e tą , w ypłow iałym i obra­
zam i i tu reo  o-czerwonem  ooiciem  na 
m eb lach , k tó re  św iadczyło o oszczę­
dności i b rak u  gu stu  w uja  R oberta.

Była sm utną i n ieszczęś liw ą ; j e ­
dnak  m yśli je i  oiągle k rąży ły  w około 
oaoby R yszarda R aebtirna. Co też  on 
pow iedział lordow i M axwellowi ?... lub  
W interbournom ? Gorąco p rag n ęła  do­
w iedzieć się o tern. Z przyspieszonem  
tę tn em  oczekiw ała na  n a jry ch le jsze  
zobaczenie się z R aeburnem . A p rze­
cież, jak że  p rzykrem  to będzie l

* **
Niebawem  w sta ła  i w yszła z po ­

koju. Zaledwie zam knęła d rzw i za so­
bą, gdy  PaQi Boyoe podała mężow i lis t 
panny R aeburn.

— Z aprosili nas n a  śn iadanie — 
odezw ała się. — J a  n ie pójdę, ale po- 
szlę E dytę.

P rzy  blasku kom inka p rzeb ieg ł o- 
ozyma w iersze, k tó re  w yw ołały  w nim  
najsp rzeczn ie jsze  uczucia.

— Dlaczego t y  nie ohoesz pójść? 
— zapy ta ł gniew nie, zadow olony, że 
swój zły  hum or m oże w yw rzeć na 
n iej.

— O dzwyozaiłam  się  od byw ania

rożki, zaprzężone w małego rosyjskiego ko­
nika w dziwacznej nprzęźy. Głośna wrzawa 
napełnia powietrze ; wywołują ją wykrzyki 
dorożkarzy, ofiarujących swoje wehikuły i 
targowanie się z nimi gości. To targowanie 
się z dorożkarzami jest zawsze pierwszym 
warunkiem przed użyciem doiożki, gdyż w 
miastach rosyjskich z wyjątkiem Odessy nie 
ma taks dorożkarskich. Zazwyczaj też żąda 
moskiewski dorożkarz najmniej dwa razy ty­
le, za ile — po odpowiednim targu — de­
cyduje się odwieśó swego pasażera.

Z pomocą tragarza wynajmuję dorożka­
rza i każę się odwieśó do wynajętego już

S iód mieszkania.
loskwa! Znajduję się więc w sercu 
i, w niesfałszowanem rosyjskiem mieście, 

w którem „wielkomiejskość11 i „wiejskosć" 
na każdym kroku się mieszają, w którem 
największa zdobycz XIX wieku — światło 
elektryczne — zdaleka jaśnieje, w którem 
jednak nieznaną jest kanalizacya i wodo­
ciągi.

Mój dorożkarz popędza konia, znajduje 
jednak przytem czas do wypytywania mnie, 
czy przyjechałem na uroczystość koronacyjną 
i opowiada mi, że życie w Moskwie jest bar­
dzo drogie i że dorożkarze spodziewają się 
podczas koronacyi zarobić dużo pieniędzy.

Jakkolwiek byłem znużony, przebrałem 
się z drogi i wyszedłem oglądnąć miasto. 
Moskwa, drugie stołeczne miasto Rosyi, pra­
wie nic się z biegiem czasu nie zmienia. 
Pozostaje ona zawsze wielką wsią, jaką by­
ła  dawniej. Ulice są wąskie i krzywe i tyl­
ko niektóre noszą nazwy „ulica ;u inne na­
zywają się drogami i stósownie też są zabu­
dowywane. Wszystkie te ulice i drogi krzy­
żują się i motają bez planu tak, że obecnie 
bardzo trudno się w nich zoryentować. Do­
my w ulicach nie są oznaczone numerami, 
ale nazywane są wędle imienia właściciela. 
W ogóle domy są niskie, przed każdym jest 
jak na wsi dziedzińuzyk z drewnianą bramą 
i ławką dla stróża. Życie po ulicach również 
w zupełności wieś przypomina. Rzadko mo­
żna zobaczyć idącego pies/,o człowieka lepiej 
odzianego; po ullioach przechodzą pieszo 
tylko włościanie i kupoy w długich kafta­
nach i wielkich czapkaek.

Obeeaie paftaje pu :ultca<>h ruoh bardzo 
ożywiony Moskwa przybiera się właśnie w 
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swego władcę. Bruk — »ławny z tego, iż 
można na nim nogi połamać — poprawia 
się tu i ówdzie, wszędzie wbijąją słupy dla 
lamp elektrycznych i flag, gdzieniegdzie bu­
dują trybuny, fasady wielu domów stroją się 
już w dekoracye.

Najbardziej jednak uderza w oczy wiele 
domów i wież, otoczonych drewnianem ru­
sztowaniem. Zdawałoby się, że wszystkie tu 
budynki będą restaurowane. Tak jednak nie 
jest. Rusztowania te służą tylko do obwieszania 
całej fasady gmachów tysiącami drobnych 
lampek, które zapłoną w dniu wielkiej ilu- 
minacyi. Najoryginalniejszym jest system 
iluminacyi na bulwarach i w ogrodach. 
W odstępach piętnastometrowych ustawione 
są.wązkie kolumny z desek, na których na- 
przemian umieszczone są ; orzeł, gwiazda, 
krzyż, cyfry cara, cyfry carowej — wszystko 
grubo z drzewa wyciosane. Emblematy te 
wysadzone są lampkami wszystkich kolorów 
i z pewuością w dzień iluminacyi ładnie to 
będzie wyglądać, chociaż nie będzie to przy­
pominać Europy, ale zawsze zachowa swój 
charakter wiejski. Wielkomiejskiem natomiast 
będzie oświetlenie Kremlu i wszystkich na nim 
cerkwi. Stosowaną tu będzie elektryczność. 
Kilkakrotnie robiono już uawet próby oświe­
tlenia, a wrażenie miało być wspaniało i 
dz ś już każdy mieszkaniec Moskwy z dumą 
mówi o przyszłej iluminacyi Kremln. Dodać 
muszę, że także wszystkie cerkwie w mie­
ście przygotowują iluminacyę. Nikt jednak

— odparła  spokojnie — a je s tem  za 
s ta rą  do rozpoczynan ia n a  nowo.

— Co ? — zaw ołał w pasyi, pod­
n iesionym  głosem. — Chcesz może 
tem  powiedzieć, że  n igdy  n ie  uczy­
n isz  zadość sw ym  obowiązkom ... obo­
w iązkom , jak icn  w ym aga od ciebie 
tw oje stanow isko?

— Oprócz zająć dom owych n ie  li­
czyłam  n ig d y  na  żadne obowiązki... 
Z jak ieg o  powodu m ielibyśm y zm ie­
n iać try b  naszego żyoia?... W osta­
tn ich  czasaoh było  nam  z tem  zupeł­
n ie dobrze. Nie m am  zam iaru  staw iać 
na k a rtą  tego, com zdobyła.

Obrzuoił ją  sz y b k ie m , niespokoj- 
nem  spojrzeniem , potem  w p atrzy ł sią 
znow u w ogień. D elikatna je j, wybla- 
d ła tw arz  z b ieg iem  czasu zyskiw ała 
nad nim coraz w iąkszą przew agą.... 
Gniew jeg o  przeszedł w zgryźliw ość.

— Po oóż wiąo posyłasz tam  E d y ­
tą  ? Co je j  to  pomoże, gd y  pó jdzie  bez 
rodzioów ? Łudzić pow iedzą ty lko , że 
nie m a odw agi w ytrw ać p rz y  nas, 
w ozem zresz tą  bądą m ieli słuszność.

— Zaw isło to  je d y n ie  od tęgo, 
w  ja k i sposób to  sią naw iąże. Mnie 
sią zdaje, że potrafią to  u rządzić  — 
m ów iła zw olna pani Boyoe. — K obieta 
zawsze m oże sią w ym ów ić sw em  zdro­
wiem. Jeżeli ty lk o  w łaściw ie sią za ­
chowa, n ie  bądzie m ogła n ikogo obra­
zić. W krótce u trz e  sią to, że ja  n ie 
wychodzą, a p an a  R aeburn , lub  lady 
W in terbourne bądą m atkow ać Edycie.

nie stara się prześcignąć drugiego, lecz 
przeciwnie starają się wszyscy, aby ilumi­
nacja wszędzie wypadła równocześnie na do­
wód że w uroczystości carskiej każdy je­
dnaki bierze udział.

Przechodzą! t g.> ulicami Moskwy uderza 
mnóstwo wywieszonych około bram domów 
kartek z napisami : Na czas koronacyi mie­
szkanie do wynajęcia. Gdyby jednak już 
dziś chciał kto mieszkanie owe wynająć, 
musi zapłacić olbrzymie sumy. Spekulaeya 
w tym względzie przechodzi granice praw­
dopodobieństwa. Mnie się jednak zdaje, że 
wiele z tych mieszkań pozostanie nie wy­
najętych, tyle ich bowiem zaofiarowano, że 
podaż przewyższy popyt. Teraz już rozsą­
dniejsi właściciele domów zniżają ceny i ci, 
którzy wcześnie pomieszkania powynajmy- 
wali, porobili najgorsze interesy. Dla przy­
kładu, jak płacono mieszkania, podam, że 
przy głównej ulicy, którą odbywać się bę­
dzie wjazd cara, pobierano za pokój z je 
dnem oknem od ulicy sumy od trzech do 
sześciu tysięcy rubli. Tylko francuskiej am­
basadzie udało się nająć tanio pomieszkanie, 
wynajęła go bowiem od klubu, w którego 
prezydyum zasiadają wyłącznie prawie Fran­
cuzi i ci ze szkodą klubu oddali swoim ro­
dakom potrzebne im ubikacye za bezcen. 
Natomiast ambasada niemiecka, która się
późno zgłosiła, zapłacić musiało słono.

Ciekawie wygląda obecnie prasa rosyj­
ska. Wszystkie tutejsze pisma podlegają cen­
zurze; bez poprzedniej cenzury wychodzić
mogą pisma jedynie w Petersburgu, na pro- 
wiueyi zaś a do tej liczy się i Moskwa 
wszystkie dzienniki przed wydrukowaniem 
bywają surowo cenzurowane. Jeden ze zna­
jomych redaktorów skarżył mi się, że cen­
zor nie pozwala obecnie o niczem inueni pi­
sać, jak tylko o koronacyi i o koronacyi. 
Rzeczywiście też ogół tak bardzo zajęty jest 
koronacyą, że. niemal dziwnem się wydaje, 
gdy ktoś o czeinś innem mówi. Od lutego
wychodzi tu urzędowy organ poświęcony wy­
łącznie sprawom koronacyi.

Ministerstwo domu już się _ zainstalowało 
w Moskwie a insygnia koronacyjne również 
zostały tu już sprowadzone. Urzędowe sfery 
mają ciągle jeszcze pełne ręce do czynienia, 
gdyż słusznie mówią, że obecna korouaeya 
będzie miała zupełnie inne cechy jak w r . 
1SS3. Wflwtisufc* Rufcyo 1 c a r  A Icksar -.
der III byli jeszcze pod wrażeniem zamachu 
na Aleksandra II Nadto Aleksander U l był 
z usposobienia skromnym i nie lubił osten- 
tacyj. O teraźniejszym car/.c opowiadają zaś 
wprost przeciwnie. Lolu on życie i lubi przy 
sposobności rozwijać przepych i bogactwo. 
Dowód w tem, że na koronacyę przeznaczył 
tak olbrzymie sumy. Jest jednak jeszcze in­
na przyczyna, dla której koronacja ma być 
przedsięwziętą z niesłychaną okazałością. Oto 
polityka Rosyi przesuwa się coraz bardziej z 
zachodu na wschód europejski i azyatycki i 
dlatego wschód będzie przy koronacyi bardzo 
licznie reprezentowany, jemu zaś potrzeba 
wspaniałością zaimponować.

Co myśli Rosyanin o swoim nowym
władcy? Ba, kiedy Rosjaninowi nie wolno 
nic myśleć o carze. Dla niego jest car do­
skonałym i obdarowauym od Boga wszyst­
kimi talentami. Myśli ludu wyrażają się 
tylko w rozmaitych anegdotkach, które 
mniejsza o to, czy prawdziwe, czy zmyślone, 
wypowiadają w każdym razie pojęcia ludu
o carze. Car Mikołaj II. doprowadził już 
tak daleko, że mimo jego krótkiego pano­
wania, krąży o nim mnóstwo anegdot. Je­
dną, która odnosi się do Moskwy, po­
wtarzam.

Pewien wysoki urzędnik, posiadający 
rangę pułkownika, lecz nie cieszący się u
ludu popularnością, został przez jednego z 
wielkich książąt przedstawiony carowi do 
awansu. Car Mikołaj U, pomówił z miiii-

Mówila sw ym  zw ykłym , spokojnym , 
łagodnym  tonem , ale m ęża to  jeszcze 
n ie zdołało ułagodzić.

— Gdybyś m ów iła o m o i m stan ie  
zdrow ia, m iałabyś więcej słuszności — 
odparł m rukliw ie Podniósł ciężkie po­
w ieki i popatrzy ł je j p rosto  w tw arz. 
Ona w sta ła  i p rzy s tą p iła  do niego.

— Czujesz się znow u chorym  ? 
D laczegóż n ie chciałeś się p rzebrać 
po pow rocie do dom u? Posłać może po 
doktora C iarkę?

S ta ła  blisko p rzy  n im . Piękna je j 
ręka, k tó rą  za m łodych la t lub ił ozda­
biać kosztow nym i pierścieniam i, do ty ­
kała  go praw ie. N am iętna tęskno ta  
obudziła się w nim. G dyby ją  oto po­
prosił, nachy liłaby  się i pocałowałaby 
go, w iedzia ł o tem. Ale on nie chciał 
je j pooałunku. Nie życzył sobie wcale, 
on p rag n ął czegoś, czego mu w życiu 
n ig d y  przyw rócić nie była zdolna.

Lecz fizyczna niemoc w krótce p rze­
m ogła duchow ą.

— Ciarkę n ic m i n ie  pom aga... 
w cale nio — odpow iedział, podnosząc 
się z trudnością. — Nie... n ie  p o trze ­
bu jesz iść za m ną. Mogę sam  sobie 
dać radę.

W yszedł, a pani Boye zo sta ła  sa­
m ą w dużym  pokoju, ośw ietlonym  ty l­
ko ogniem  kom inka. Z łożyw szy ręce 
na  gzym sie, sk łoniła  głow ę n a  nie i 
s ta ła  tak  długo w głębokiem  m ilcze­
niu. Nie słychać by ło  żadnego szm eru, 
ani w ew nątrz , n i zew nątrz  pokoju. I

strem wojny i odrzucił prośbę swego kuzy­
na. „Ależ najjaśniejszy paDie — odpowie­
dział wielki książę — ten człowiek rzeczy­
wiście spełnia funkcje generała, a ma ran­
gę tylko pułkownika11. — „Funkcje ? Co 
mają funkcje wspólnego z rangą — odparł 
car. — Ja przecież spełniam funkcjo c-ut i 
a mam rangę tylko pułkownika".

Jak wiadomo teraźniejszy car w dniu 
śmierci swego ojca miał rangę tylko pułko- 

, wnika i takowa dotąd zachował.

Listy z kraju.
M onastcrzyska 7. maja.

(Wzorowa gmina'.
Na samych kresach obwodu stanisławow­

skiego w powiecie buczackim, w stronie pół­
nocno-wschodniej, leży wśród malowniczych 
wzgórz, porośnięty cli wysokopiennym lasem, 
podszytym niskodrzewiem, wioska Hutonowa, 
licząca obecnie około 700 mieszkańców. 
Ktokolwiek miał sposobność przechodzić lub 
przejeżdżać przez tę wioskę, ten bezwątpienia 
wyniósł z niej miłe i błogie wspomnienie, 
a szczególniej w porze wiośnianej, kiedy 
rozkwitłe sady okalające schludne zagrody 
mieszkańców tamt jszych, przedstawiają w- 
tej porze jakoby jednolite morze śnieżnej bia­
łości i napawa widza balsamicznym aroma­
tem. Lud tej wioski jest czysto polski, mówi 
poprawnie po polsku, jest głęboko religijny, 
trzeźwy, pracowity, gościnny i serdecznie 
przywiązany do ojczystej ziemi, do zwycza­
jów i obyczajów przodków — słowem:

Jestto lud- k stateczno zamożny,
Bo praeliwiij, trzeźwy i pobożny.

Kiedy przed kilkunastu laty lud nasz 
wogóle wskutek wichrzenia wareho-głśw, 
opanowała była mania procesowania się o 
„lisy i pasowyska*, mieszkańcy tej wioski 
natomiast z zaoszczędzonych groszy nabyli 
na własność od ościennych skarbów gminy 
Toustobaby, Zawadówka i Petlikowce stare, 
około 250 morgów lasu wysokopiennego 
wraz z gruntem pod takowym za kilkanaście 
tysięcy, który po części przeistoczyli na p o le  
orue lub pastwiska, a reszta do dziś dnia 
pozostaje w drzewostanie. Źródłem ich de-
i.i e i t o  j*Mtjł»S wyżejLazao-oztói.., . .-o.* -.r-Jjreśv,
szczera i sumienna praca, trzeźwość i wielka 
bogobojność! Panuje tam pomiędzy niemi 
prawdziwie patryarchalna jedność, miłość i 
zgoda. Nie zna tam nikt procesów żadnych, 
i nikt ich nie widzi, by się włóczyli po są­
dach i trwonili grosz żmudnie zapracowany 
i treili czas bezskutecznie, a jeśli kiedy wy­
łoni się w rodzinie lnb sąsiedztwie jaki spór, 
załatwiają go starsi w gminie z zupełnem 
zadowoleniem chwilowo powaśnionych i ztnd 
najpiękniejsza harmonia istnieje pomiędzy 
niemi.

Ze względu na to, że miasto to oddalo­
ne jest od parafialnego kościoła w Monaste- 
rzyskaeh jednomilową przestrzenią, przeto 
mieszkańcy Huty nowej kosztem własnym, 
bo zwyż 5.000 zł. pobudowali wśród samej 
wioski — obok gdzie ongi stała karczma, 
z której od kilkannstu lat niema ani śladu 
— prześliczny kościółek i zaopatrzyli go 
wewnątrz we wszelkie potrzeby i w którym 
od czasu do czasu odprawia się nabożeństwo 
i katechizacja. Błogo to było widzieć poczci­
wych mieszkańców tej wioski w dniu 10. 
lipca 1881, jako dniu poświęcenia icli ko­
ściółka, błogo było patrzyć na te opalone 
ich oblicza i złożone do kornej modlitwy 
ich zpracowane czarne ręce.

Zaznaczyć w końcu wypada, że mie­
szkańcy Huty nowej pobudowali przed 2 
laty szkołę ludową z własnych funduszów i 
poczynili kroki u odnośnych władz, by szko. 
ła ta uznaną została za etatową i że k a ż d y

w tej ciszy wzm acniało się dum ne, 
złam ane serce do dalszej w alki z lo­
sem.

* **
- -  Ze w zg lędu  n a  nas w szystkich, 

pójdę n a  to śn iadanie — m yślała Edy- 
ta, gdy późno wieczór rozczesyw ała 
swe oiemne, p rzepyszne w łosy, stojąc 
p rzed  toaletą .

Ból i gorycz zalew ały je j serce, 
nowo pow stały  ból nad m atką, nad 
ojcem i nad sobą samą. Od dnia, 
w k tórym  R yszard R aeburn w ahająeo 
i delikatn ie  objaśnił ją  o je j  ojcu, do ­
znaw ała częstszych napadów  gorącego 
uczucia w stydu. A dziś, po rozm ow ie 
z m atką, nic dziw nego, że ow ładnęło 
ono nią na nowo.

Ale silna je j  wola, nam iętna  św ia­
domość je j m oralnej niezaw isłości, 
k tórej n ik t  naw et ojęiec ukrócić nie 
mógł, dopom ogły je j w kró tce do o- 
trzą śn ien ia  się z tego sm utku.

— Nie, n ie m am y praw a byó d u ­
m nym i — pow tarzała  ustaw iczn ie  do 
siebie. — Z pew nością w szystko  to 
je s t  praw dą, co mi pan R aeburn m ó­
wił... praw dopodobnie z delikatności 
n ie  pow iedział w szystkiego. B iedna, 
b iedna mamal Ale n ie  postąp i się an i 
o krok  dalej, jeże li się człow iek u su ­
n ie  od w szystk ich  i pozw oli ponie­
w ierać sobą... Oprócz tego, to  ju ż  tak  
daw ne dzieje!

(C. d. n.)
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z nich czytać i pisać umie. Piszący te sło­
wa, mając codzienną prawie styczność z nie­
mi, zapytywał ich, jak się zapatrują na tę 
nieszczęsną wędrówkę naszych włościan za 
morze, odpowiedzieli m u : „ Przy uczciwej
pracy, oszczędności i zapobiegliwości i tu 
nam chleba nie zabraknie, zresztą — mó­
wią — trzeba mieć serce zupełnie wypol- 
szczone i wykatolicyzowane, ażeby opuścić 
kraj swój rodzinny, progi i groby naszych 
praojców i puszczać się na nędzny i nie 
pewny żywot tułaczy1* etc.

Nadto jeszcze założone przed kilku laty 
przez zacnego p. Artura Cieleckiego Kółko 
rolnicze, nader pięknie się rozwija. Ch.

Gdy się zgodzim y — a k tóżby  p rze­
cz y ł?  _  że kob ie ta  w h isto ry i św iata  
o dgryw a w y b itn ą , choć ta jn ą  n ieraz 
rolę, m usim y też  przyznać, iż  spraw a 
to a le ty  j e s t  znam ienną cechą danej 
epoki k u ltu ra ln e j. „S uknie ro b ią  lu- 
d zi “ — s ta re  to  przysłow ie odnosi się 
w ięcej do kobiet, n iż  do ro d za ju  m ę­
skiego. Je ś li ted y  h is to ry k  m usi się 
liczy ć  z szlafroczkiem  kobiecym  i j e ­
go  daleko  sięgającym  w pływ em , o ileż 
w ięcej m usi zw ażać n a  to, co służy 
do podniesien ia  w dzięków  niew ieścich ? 
K tóż te  różnobarw ne stosy aksam itów , 
jedw abiów , koronek, w stążek , P10r i 
fu te r , a rty s ty czn ie  p rzy rząd za , je ś li 
n ie  w ładca epoki, w y tw orny  kraw iec 
d a m s k i: fashionable „fa iseur . i  y p °  
wem  zjaw iskiem  za drugiego  cesar­
s tw a by ł zm arły  n iedaw no W orth, ten  
Worch, k tó rego  pom ysły  i  w ynalazki 
m iały  moc praw odaw czą d la p ięciu  czę­
ści św iata, oraz i Polinezyi. U w ażając 
się sam  za cząstkę  „second empire , 
ogłosił -  ja k  w ielcy ludzie  —  sw oje 
pam iętn ik i, w k tó ry ch  okazał się bo- 
n ap a rty s tą , a w szystko  co m owi o uko­
ronow anej swej orędow niczce, cesarzo­
wej E ugen ii, nosi cechę najw yższej 
czci. Za poprzedniego  rząd u  tak ie  s ta ­
now isko zajm ow ał kraw iec G agenn, 
m ając k lien te lę  u  dw oru i w n a jw y ż­
szych  kołach. Królow a Amelia, m ał­
żonka L udw ika F ilipa, obdarzała  go 
zaufaniem , a  g d y  w kró tce w eszła  g w ia­
zda d rug iego  cesarstw a — l W o r tn  
ro z ło ży ł sw oje nożyce, O rleanisci dla 
opozycyi pop iera li długo jeszcze  Ga- 
gelina. Z aw rzała w alka m iędzy obu 
_faiseur s* — z h asłam i: 1 n 0
łe k “, coś n ib y  w ojna Białej i C zerw o­
n ej Róży...

Miało d ru g ie  cesarstw o sw ego Wor- 
th a , m iało  te ż  i p ierw sze sw ego Le- 
roy. Nie p isa ł on  pam iętn ików  i n ie 
m iał n a tu ry  a r ty s ty czn e j, ja k  W orth, 
ale też  i gazety  m niej się m m  za jm o­
w ały . P ierw sze cesarstw o nosiło  cechę 
p rzew ażn ie  epicką, d rug ie  — anegdo­
tyczną. W ram ach epoki bohatersk ie j 
tru d n ie j było w ydobyć się figurze 
k raw ca, n iż  w  czasie jednodniow ych 
ploteczek. Ale w obecnej dobie ta k  
licznych  w ykopalisk1* napoleońskich, 
w ychodzi i Leroy z m gły przeszłości. 
Obecnie p. B uchot w ydał spory  tom  
pod nap. n̂ *8, to ile tte . a la  cour de a 
po i eon", k tó ry  za jm u je  się w łasm e 
rach u n k am i kraw ieckiem i L eroy d la 
obu cesarzow ych, Józefiny i  M aryi 
L udw ik i o raz  d la dam  dw oru. Za zro- 
d ło  służy  dziejopisow i g łów na księga 
dom u kraw ieckiego  L eroy . Czerpiąc 
z  ty ch  rachunków , rzu ca  p. B ouchot 
sporo  p rom ien i n a  ch a rak te r cesarstw a. 
Leroy, w ed ług  niego, m e był n iczem  
osobliw em  i zw ie go commis i ca icot.

P oczątk i je g o  były  n iezn aczn e ; 
n a jp rzó d  pracow ał z innym i m istrza­
m i m ody. N aw et g dy  chodziło o s tro ­
je  dla cerem onii kościelnej Pom azania, 
w ezw ał pom ocy k o leżank i sw ej, m a­
dam e R aim bault. Zw olna staw ał na 
w łasnych  nogach, ale póki jeg o  s ano 
w isko było  n iepew ne, nie w stydził się 
zyskiw ać łask  dam  pokojow ych i su 
ra te k  d robnym i p rezen tam i, Szybko się 
w ygrzebał, a skoro poczuł się n ieza­
leżnym , p rz y b ra ł odrazu  to n  m eom y - 
ności. Z tego, co p lanow ał, m e wolno 
było  n ic u iąć  i odm ienić. Gdy u siło ­
wano trak tow ać go, ja k  każdego k raw ­
ca, staw ał się im pertynen tem .

G łów na księga jego , z k tórej czer­
p ie  p. B uchot, s ta ła  się w krótce sp i­
sem  dam  w y k w in tn y ch . B rakuje ty lk o  
L etycy i — „M adam e-M ere,1* oszczędna 
bowiem  m atka rodu  N apoleom dow  
p rzy jm ow ała ch ę tn ie  suknie od córek 
i  n ie  chciała słyszeć o rachunkach  za 
stro je . N ajw yb itn ie jszą  k lien tk ą  Le- 
onory by ła  cesarzow a Józefina, k tó ra  
b ra ła  za 10.000 do 15.000 frank , m ie­
sięcznie, choć n ie zaw sze n a  term in  
płaciła, H ortensya, je j  córka, by ła  zn a­
cznie oszczędniejsza, p ro tegow ała  j e ­
d nak  L eroy w szystk iem i siłam i, a lb o ­
w iem  rysow nik  jeg o , Gorm ay, uczy 
ją  m alow ania akw arelą . B ardzo często 
k le jn o ty  koronne w ędrow ały do Lraw- 
ea, gdy  m iały  służyć do przyozdobie­
n ia  jak ie j uroczystej toalety . W ówczas 
p rzed  domem, w k tórem  się mieściło 
a te lier, zaciągano w artę  dw óch szy ld ­
w achów . Leroy, porósłszy  w pierze, 
ro zsy ła ł sw oje „premiercsu (p ierw sze 
dam y) do p rzym ierzan ia  stro jów  sze­
roko po św iecie: dla cesarzow ej Jó ze­
finy ao  N avarry, d la casarzow ej M aryi 
L udw iki — naw et po b itw ie  pod  Wa- 
terloo  -  do W iednia, dla krolow ej 
W estfa lii do Kassel, d la królow ej Ka­
ro lin y  do Neapolu i d la H ortensyi, 
k tó ra  wówczas p rzebyw ała  S a in t Leu.

Z cesarzem  popadaj L eroy n ieraz  
w konflik ty . Napoleon, lubo  pochło­
n ię ty  cały w ielkiem i spraw am i, m w -  
sza ł się n iek iedy  do drobiazgów , Zą- 
d ał o n ,  aby  ty lko  k ra jow e m aterye 
były  używ ane, w ięc kaszm iry  i  k o ­
ro n k i ang ielsk ie  odgryw ały  ro lę  w y • 
robów  francuskich. L eroy  pob iera ł n ie ­
k iedy  ceny, k tó re  wobec dzisiejszych  
m uszą być uw ażane za skrom ne. Da­
no  m u m ateryał, ro b ił sukn ię  i liczy ł 
za  „Faęon** 18 fr. Ale to  były  w yją­
tk i, um iał bowiem , g d y  m ógł, dobrze 
pociągnąć. Od królow ej W estfali za ­

żądał za  sukn ię dw orską 3.000 fr., co 
p rzy  ów czesnej w artości pieniędzy, 
było wysoką ceną. Cesarz kaza ł z ro ­
bić w podarunku  pew nej n ienazw anej 
dam ie czerw oną sukn ię  a k s a m itn ą , 
tk an ą  z ło tem : 4.622 fr. Królowa Hor 
ten zy a  czyni odstępstw o  od znanej 
swej oszczędności i za  sukn ię  tiulow ą, 
p rz e ty k an ą  srebrem , p łac i 6.200 frank. 
Szal kaszm irow y liczy  L eroy  1.500 do 
10.000 fr., a g dy  się go bardzo p rosi, 
dostaw ia p ięknym  paniom  kapelusze. 
W lipcu  1812 r. kró low a W estfalii za 
sześć sz tuk  p łaci 645 fr.

Najw ięcej in teresów  rob ił Leroy  
z cesarzow ą Jó ze fin ą , popuszczając 
cug li je j  k ap ry so m , czego , je j  zd a­
niem,^ w ym agało stanow isko w ładczy­
ni. Naw et po opuszczeniu  tro n u  nie 
ogran icza swych w ydatków , nie chcąc 
dać do poznania, iż pozycyę s trac iła  
i źe starość się zbliża. Czasem nie ma 
an i sou na zap ła tę  rachunku , ale liczy 
— i n ig d y  napróżno — że Napoleon 
w ybaw i ją  z k łopotu . W dw a la ta  po 
rozw odzie z N apoleonem  budżet je j 
n a  s tro je  sięga 10.000 fr. na m iesiąc. 
O bdarza też ho jn ie  stro jam i synow ę i 
szw agrow e i rach u n k i ro sną do ®1- 
b rzym ich  rozm iarów . W chw ili od­
w rotu  po k lęsce z Rosyi, w inna je s t  
k raw cow i 150.000 fr., a spłaca rzadko, 
ra tam i po 10.000 franków . Od r. 1810 
trzy m ała  stale  w M alm aison , lub  w 
zam ku N av arra , je d n ę  z „prhnieres“ ' 
w ielkiego kraw ca dla dozoru m ałych 
robót. W roku  1814, d la  godnego 
przyjęcia  cesarza A leksandra I., k tó - 
ry  j ą  odw idził, w ydała n a  3uknię 6000 
franków .

Cesarzow a M arya L udw ika w yda­
w ała na  toalety  m niej od sw ej po- 
poprzedniczki. W r. 1812 — 98.000 fr., 
w  r. ly  13 — 72.000 fr., w  trzech  m ie­
siącach r. 1814 - 13.800 fr. N ie m ia­
ła  ona w każdym  raz ie  tak iego  zapa­
łu  do stro jów , ja k  Józefina. Zadziwia- 
jącem , że n ieznana je j p rzed tem  żądza 
w spaniałych  s tro jów  obudziła się w 
niej dopiero podczas panow ania s tu ­
dniow ego , g dy  p rzed tem  Napoleon 
napróżno się dom agał, aby s ta ra ła  się 
zaćm ić stro jam i in n e  kob iety  F ran - 
cyi.

Królowa K arolina N eapolitańska 
w ydaw ała n a  s tro je  p rzec ię tn ie  po 30 
ty sięcy  fr. rocznie. In n e  sio stry  cesa­
rza  jeszcze  tan ie j się ub iera ły . P au li­
na  B orghese, k tó ra  ty lk o  raz jed y n y  
zap ęd ziła  się, zam aw iając g a rn itu r  ko­
ronkow y za  30 000 fr., n ie  przy ję ła  
go  ja k o  za d rog i i zm usiła cesarza 
m oraln ie  do jeg o  zap ła ty , m iała tak  
m ało serca a w iele sw obody um ysłu,

g d y  Napoleon b y ł w ięźniem  na 
E lbie, zażądała n a  kapelusz od L eroy 
p tak a  ra jsk iego . P taka w ysłano, cena: 
800 franków .

K rólowa ilo rten zy a . pasierb ica i za ­
razem  bratow a N apoleona, była n a j­
oszczędniejszą z księżuiczek. W lecie 
nosiła perkal, b a ty st, linon i ku zd u ­
m ieniu  L eroy  n ieraz  żądała zrobienia 
sukm  „na F aęo n “ za 18 fr.

R achunki roczne dla w ielkiej księ­
żnej S tefan ii B ad eń sk ie j, z dom u 
B eauharnais, spokrew nionej b lisko z 
pierw szym  m ałżonkiem  cesarzow ej J ó ­
zefiny, a p rzez N apoleona otaczanej 
n iem al rodzicielską m iłośc ią , te  ra  
chunki by ły  tak  nieznaczne, iż  Leroy 
reg estro w ał je  zapew ne z kw aśną m i­
ną. Do g a tu n k u  k lientek, nie bardzo 
m iłych  tem u „ fa iseur “ n ależała  też  
k siężna Ponte-C orreo, m ałżonka Ber- 
n a d o tte ’a. A m erykanka Noille G rant, 
k tó ra  w yszła za T alleyranda, figuru je  
u L eroy  z rachunk iem  1.430 fr. r o ­
cznie.

W ogóle dam y pierw szego cesar­
stw a, z w yłączeniem  cesarzow ej Jó ze­
finy  i paru  w yjątków  — pisze p. Bou­
chot — by ły  znacznie rządn ie jsze  i 
gospodarn ie jsze, n iż  dam y drug iego . 
W iększość tow arzystw a dw oru napo­
leońskiego nabyw a dom y i włości, 
zb iera jąc  posagi d la córek tej, ja k b y  
z pod ziem i w yrosłej, ary sto k racy i. 
D zięki m ieszczańskiem u pochodzeniu, 
m iała ta  a ry sto k racy a  pew ną pow ścią­
gliw ość w zb y tk u  n a  stro je . Za Re- 
stau racy i budżet w ydatków  na toale ty  
w zrósł znów  niepom iernie. Mało zatem  
powodu m iał nasz Leroy’’ do płaczu 
nad upadk iem  cesarstw a. O dkłada na  
bok „Zieleń Napoleona** i „Biękic" Ma­
ry i L udw ik i" , w prow adza w m odę 
„B łękit k rólew ski" i z dum ą m ianu je  
się dostaw cą dw oru  księżnej d ’Angou- 
lćm e. X — X.

KRONIKA.
Lwów d. 9 maja

G ratu lacja  cesarska. Cesarz zar z 
po przyjęciu w trzecim czytaniu przez I/.bę 
posłów ustawy o ri-formio wyborczej został o 
tein w Budapeszcie zawiadomiony — poczem 
w czasie jeszcze posiedzenia otrzymał prezy­
dent ministrów hr. Badeni następujący tele­
gram : „Ich gratulire. F rans Joseph .“

M ianowania. Namiestnictwo zamiano­
wało komisarzami nadzoru kotłów parowych 
starszego inżyniera Romana Bielańskiego w 
Nowym Sączu dla powiatów grybowskiego 
i limanowskiego, starszego inżyniera Sewe­
ryna Ryszkowskiego w Tarnopolu dla po­
wiatów tarnopolskiego, skałackiego, trembo- 
welskiego i zbaraskiego, i inżyniera Teofila 
Dujanowicza w Bochni dla powiatu bocheń­
skiego.

Z arm ii. Starszy wojsk, inżynier budo­
wy Optat Bayer został przydzielony jene- 
rałowi-inżynierowi budowy w Przemyślu. 
Porucznik Paweł Messner przeniesiony ze 
szkoły kadeckiej z Łobzowa do 24 pp. Na 
tegoż miejsce jako nauczyciel do Łobzowa 
przeniesiony podporucznik Eug. Kajetan z 
100 pp. Urlopowano na dłuższy czas kapi­
tana Brzeg. Kosteckiego z pułku p. nr. 85.

Sprawa suplentów . Tak dobrze w dy- 
skusyi publicznej jak też i w petycyi perso- 
nalu nauczycielskiego gimnazyum w Wiener- 
Neustadzie, w niesionej do parlamentu w 
kwestyi zmiany zamierzonej przez rząd re­
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formy płac nauczycielskich, a na którą zgo­
dziło" się przeszło 100 gmin nauczycielskich 
szkół średnich austryackich, zapomniano zu­
pełnie o suplentach gimnazyaluych. Przedło­
żenie rządowe wcale nie rozwiązuje kwestyi, 
od tak dawna będącej na porządku dzien­
nym. Od 17 lat suplenci sami i nauczyciele 
■karzą się na złe ich położenie moralne i 
materyalne. Przedłożenie rządowe prawie że 
w gorszej ich sytuacyi stawia, niż dotąd 
było, bo i nadal nie będą urzędnikami, a 
tylko dostają wyższe cokolwiek wynagrodze­
nie, nazwane remuneracyą i Ho remuneracya, 
której wysokość nie będzie stałą, jeno chwiej­
ną wedle stosunków w danem gimnazyum. 
Suplenci i nadal mają spełniać obowiązki 
właściwych nauczycieli, a i nadal też nie 
będą mieli zapewnionej przyszłości. W inte­
resie ogółu nauczycieli leży, aby oni stali 
się raz przecie urzędnikami państwowymi z 
odpowiednią rangą i płacą, aby rząd ozna­
czył maksymalną cyfrę lat służby na suplen- 
turze, po której każdy dalszy rok wliczałby 
się do kwinkweniów, aby rząd coś zrobił 
dla tych suplentów, co po 10, 15 i 18 la­
tach służby nie doczekali się najmniejszego 
nawet dodatku za długoletnią służbę, a na 
koniec, aby rząd obmyślił jakiś sposób wyj-, 
ścia z tyiri nauczycielami, którzy długi' 
czas czynni byli w prywatnych szkółaeh, a 
dopiero później weszli w służbę rządową. 
Gdyby sposób remunerowania suplentów za 
godziny, zawarty w przedłożeniu rządowem 
miał się utrzymać, to przynajmniej należa­
łoby umieścić przytem przepis, że za pod­
stawę obliczenia do wypłat przyjmuje się 12 
miesięcy.

Na zgromadzeniu wiedeńskich nauczycieli 
szkół średnich uchwalono rezulucyę, że w 
ustawie powinny być przewidziane wypadkj' 
biedy suplentnra ma być utworzona, >  
nowicie:

1. gdy posada nauczycielska jest opró­
żniona, a obsadzenie jeszcze nie nastąpiło; 
2. gdy rzeczywisty nauczyciel dla jakich­
kolwiek powodów czasowych nie może speł­
niać obowiązków; 3. gdy z jakiegokolwiek
innego przemijającego powodu okaże się po­
trzeba zwiększenia sił nauczycielskich. Re- 
muneracye projektowane powinny być wy­
płacane tylko za spełnienie niektórych obo­
wiązków rzeczywistego nauczyciela przez su- 
plenta, jeżeli zaś ten ostatni spełniać miisi 
wszystkie obowiązki profesora, powinien 
mieć prawo do 70°/0 tej płacy, jaką projekt 
rządowy bierze za podstawę obliczeń.

* Zabawne zajście zdarzyło się wczoraj 
w teatrze hr. Skarbka, gdzie dawano przed 
napoły zapełnionym amfiteatrem, diauiat 
Ostrowskiego „Burza". Oto po akcie czwar­
tym publiczność w przekonaniu, że sztuka 
już się skończyła, gromadnie poczęła opu­
szczać salę. Dopiero musiano ją zawiadomić 
iż to jeszcze nie koniec i prosić, aby i na 
ostatnim 5 akcie zechciała zostać.

Brutalny napad. Na ul. Bogusław­
skiego 1. 2 A. mieszka woźny pocztowy Ko- 
żuchowski, pod 1. 4 A. zaś sierżant 30 p. p. 
Wachowski. Dzieci obu rodzin bawiły się 
zwykle razem na ulicy, onegdaj zaś po po­
łudniu zaszła sprzecaka między chłopakami 
i mały Kożuchowski poczubił trochę Wa­
chowskiego, który poskarżył się przed oj­
cem. Rycerskiego usposobienia tato, uzbroił 
się w szablę i napadł niespodzianie około 
11 w nocy mieszkanie Kożuehowskich. Wy-

, policzkował Eoiuchowską. a stajanego w jej 
obronie męża ciął trzykrotnie pałaszem.

P iek ie ln a  jazda. Parobek rzeźnicki 
Jan Ciupryk jechał wczoraj przed południem ' 
ul. Ormiańską tak szybko i nieostrożnie, że 
przejechał przechodzącego ulicą chłopaka. 
Niezrażony tym wypadkiem zaeiął konie i 
popędził jeszcze szybciej. O parę kroków na­
jechał na drugie dziecko któremu znowu 
przejechał nogę. Policya zdołała przytrzy-; 
maó uciekającego dopiero na pl. Bernar 
dyńskim.

Na ul. Żółkiewskiej woźnica Salamon 
Mantel przejechał zarobnika Jana Zarży* 
ckiego.

W łam ano się ubiegłej nony do trafiki 
przy ul. Żółkiewskiej 1, 7. i skradziono pa­
pierosów, tytoniu i cygar wartości okdo 
80 rf-Napad. Na ulicy Starozaknnnej napadł 
wczoraj Saul Eisenbald Freidę Rettich, oba­
lił ią na ziemię i obił lak niemiłosiernie, 
że wezwana stacya ratunkowa po skonstato- , 
waniu połamania żeber, odwiozła ją do szpi­
tala powszechnego.

P orad ził sobie. Obywatel z M. pan 
U. powierzył jadącemu do Lwowa p. F. II. 
konia wartości 800 zł. do sprzedania. I o- 
nieważ jednak p. F. H. nie dawał gwurnn 
eyi zwrócenia pobranej za konia kwoty, po­
lecił służącemu aby nie wydał konia dopóki 
bawiaca we Lwowie p. U. nie otrzyma pie­
niędzy. Pan F. 11 poradził sobie w ten spo­
sób, iż dał handlarzowi koni TL K. pisemne 
polecenie sprzedania konia i wziął nań za­
datek 110 zł., z którą to kwotą miał za­
miar wyjechać do Wiednia. Zanim jednak 
plan uskutecznił, handlarz zapragnął zabrać 
zadatkowanego konia. Iwaś wierny poleceniu 
swego pana konia nie wydał. Zwrócono się 
z cala sprawą do polie-yi i p. II. musiał rad 
nie rad zwrócić handlarzowi pieniądze z wy 
jatkiem jednej piątki, która już pękła w 
handelku. Handlarz zgodził się z radością 
na zwrot niecałej kwoty i odszedł ciesząc 
się, że „znalazł 115 zł.“.

Przypadek czy  sam obójstw o? Z 
Tarnopola donoszą, że uczennica VIII. kl. 
tamtejszej szkoły, p. R , licząca lat 16, cór­
ka nauczyciela wiejskiego, strzeliła do sie­
bie z flobertu. Kula ugrzęzła po wyżej le­
wej piersi. Lekarze robią nadzieję utrzyma­
nia nieszczęśliwej przy życiu. Przyczyna wy­
padku tego, czy też, co jest mniej prawdo- 
podobnem, szału samobójczego, dotychczas 
niewiadoma.

O now em  źródle naftow em  w Ga- 
licyi a mianowicie w Mrnkowej, należącej 
do dóbr Samoklęski koło Żmigrodu, donoszą 
do wiedeńskiej Presse. Miano tam wedle 
owego doniesienia natrafić w głębokości 160 
metrów na obfite źródło naftowe.

Żydzi a w łasność ziem ska. Z oka- 
zyi odbywających’się obecnie wyborów rad­
ców Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
warszawskie Słóuio pomieszcza ciekawe cy- 
fry, wykazujące udział żydów w większej 
własności ziemskiej Królestwa polskiego: 
Według art. 1 2  ustawy Towarzystwa, wy­
borcami są wszyscy stowarzyszeni pełnoletni 
i do działań prawomocnych zdolni, których

dobra są obciążone pożyczką Towarzystwa 
w ilości najmniej 3.000 rubli, z wyjątkiem 
takich, którzy podzielili dobra swoje na czę­
ści, bez hipotecznej segregacyi pożyczki, oraz 
kobiet niezamężnych (za właścicielki zamężne 
prawo udziału w zebraniach mają ich mę­
żowie). Otóż takich wyborców było w roku 
1894 razem 4.814, a pomiędzy nimi 288, 
czyli 6 prc. żydów. W r. b. jest ogółem 
4.994 wyborców, żydów zaś 247 czyli 5 prc. 
Z cyfr tych okazuje się, że gdy ogólna li­
czba wyborców, czy to skutkiem parcolacyi 
majątków, czy z innych powodów wzrosła, 
liczba żydów wybyrców pomiędzy nimi 
zmniejszyła się. „Uaerzająceini tak koń­
czy Słowo — są przytem: znaczna reduk- 
cya własności żydowskiej w guberniach war­
szawskiej i kaliskiej, a znaczne jej powięk­
szenie w gubernii suwalskiej, gdzie stosunek 
procentowy żydów-właścicieli do 11*6 prc. 
już sięga- Bądź co bądź, cyfry powyższe 
świadczą, że ziemia zbyt często staje się 
u nas Drzedmiotem spekulacji".

Z powodu wypraw y Andrćego ba­
lonem do bieguna północnego, dzienniki pe­
tersburskie drukują następującą odezwę, za­
komunikowaną przez nadzwyczajnego posła i 
pełnomocnika Szwecji i Norwegji w Peters­
burgu : Jak wiadomo, inżynier szwedzki An- 
oree w towarzystwie dwóch uczonych przed­
siębierze podróż balonem do terytoryów pod­
biegunowych, i w tym celu w lipcu r. b. 
wzbije się balonem ze Szpicbergu. Z wypra­
wa Andrćego na koszt gazety sztokholmskiej 
Aftonbladet, wysłana będzie pewna liczba 
gołębi pocztowych, w eelu wysyłania ich 
częścią ze Szpicbergu od połowy czerwca do 
połowy lipca, a potem z balonu podczas po­
dróży. Na skrzydłach tych gołębi odbite są 
stemple: ze strony zewnętrznej A. B. i nu­
mer, a po drugiej stronie słowo „Andree . 
Stacye, do których gołębie są przyzwycza­
jone i do których powinny one według pra 
wdopodobieństwa powrócić, znajdują się w 
okolicy Hammerfestu; jednakże, gdziekol- 
wbkby gołębie te się mogły znajdować, na­
leży je łapać i dokładnie zapisywać dzień, 
i miejsce ich schwytania. Gołębie mają na 
sobie listy, które włożone są w rurkę (pió­
ro i tp.), przymocowaną do jednego z pior 
w ogonie. Listów będzie dwa : jeden pisauy 
zwykłem pismem, który należy niezwłocznie 
przesłać telegraficznie do gazety Aftonbladet 
z wymienieniem numeru gołębia pocztowego 
oraz czasu i miejsca jego ujęcia; drugi list, 
pisany sposobem stenograficznym (skróco­
nym), który powinien być przesłany do ga­
zety przez pierwszą pocztę. Adres gazety . 
Aftonbladet, Stockholm, Sveri(je (Stokholm, 
Szwecya). Gołębia, który opuścił się na be 
dacy w podróży statek i który znajduje się
0 "tyle w dobrym stanie, że odbywając dalej 
swoją podróż, może dolecieć do stacyi albo 
do kraju zamieszkanego, należy znów wy­
puścić, dawszy mu pokarmu i chwilę odpo­
czynku. Przed wypuszczeniem gołębia należy 
wyjąć list zwyczajny i po odpisaniu jego 
treści znów go włożyć na właściwe m’l2sce-

Przy wyjmowaniu i powrotnem wkłada­
niu listu do rurki należy zwracać uwagę, 
aby nie uszkodzić piór gołębia. Również 
starać się należy, aby rurka była odpowie­
dnio zamknięta. Treści listu nie należy 
w żadnym razie komunikować innej gazecie. 
Odpowiednie wynagrodzenie, którego wyso­
kość' zależy od ważności komunikatu, oraz 
wszelkie koszty opłacone będą przez^ gazetę 
1Aftonbladet. wW sey i każdy powiifin wie­
dzieć, że ułatwiając przesyłkę wzmmńkowa- 
nej poczty gołębiej, metylko wyrządzają u- 
sługe podróżnikom i publiczności, wyczeku­
jącej z niecierpliwością wiadomości o całem 
przedsięwzięciu, lecz dopomagają do zorgani­
zowania w "przyszłości poczty gołębiej z o 
krętów pływających na morzach podbieguno-

^  Spinki ks. Ferdynanda. Księciu buł­
garskiemu za jego pobytu w Paryżu spła­
tało znane skąpstwo Koburgów niemiłego 
figla. Wiedząc, że w Berlinie taniej dostanie 
drobiazgów, przeznaczonych na podarunki, 
kazał tam kupić kilka par spinek do man- 
szetów i ofiarował je w darze francuskim 
oficerom, dodanym mu w Paryżu do boku. 
Spinki były wprawdzie z brylantami, ale 
wewnątrz opatrzone były ozdobnymi napi­
sami 1 Berlin". Dotknęło to oficerów, a Jour  
ogłosił bardzo ostry w tym przedmiocie ar­
tykuł przeciw ks. Ferdynandowi.

Historya ta przypomina ową, której bo­
haterem był zmarły szacli perski. Będąc 
w Paryżu ofiarował Nasr-eddin żonie pre­
zydenta Mac-Mahona brylanty wartości ze 
3O0.G00 fr. ale zapomniał za 
jubilerowi. Nie wiedziano długo, .b'k sobie 
z tym wypadkiem poradzić, az wreszcie mar 
szalkowa sama zapłaciła za perski dar.

Ciekawy i  zabawny wypadek wy­
darzył się w Paryżu. 1’rzez rogatkę przy 
bramie St. Denis przechodził codziennie pe­
wien bardzo gruby pan, przyzwoicie ubrany, 
a że zawsze grzecznie pozdraw ał urzędni­
ków celnych, więc go lubili i różne drobno 
wyświadczali mu grzeczności. 1 rzed kilku 
dniami, gdy znów przechodził przez rogatkę, 
nadjechał w szalonym pędzie woz i gra ty 
pan nie zdoławszy • dskoczyć na bok, dostał 
sic pod koła. które przeszły po nim w po­
łowie ciała. Urzędnicy stali jak skamieniali, 
przypuszczali bowiem, że grzeczny ich zna­
jomy już się nie podniesie z ziemi. Atnz 
atoli opisze ich zdziwienie, gdy tenże zerwał 
sio nagle ż ziemi, ale już cienki jak tyczka
1 co nóg starczyło, zaczął uciekać. Na miej­
scu nieszczęścia zaś ujrzano wielką kałużę... 
wybornej oliwy stołowej. Gruby pan był 
przemytnikiem i codziennie przenosił do P a­
ryża z grzecznie uśmiechniętą miną w odpo­
wiednim przyrządzie gumowym, z a w ieszo ­
nym pod ubraniem sporą ilość tego W yso­
kiem cłem obłożonego płynu. Miny panów 
celników były podobno rzeczywiście godne 
odfotografowania.
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Głosy publiczności.
(Rubryka płatni, po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

Romorbad w Styryi chronią przed pół­
nocnymi wichrami Ściany wysokich gór, to 
też kto ipotrzebufe dla źdrowia leczenia kli­
matycznego, znajdzie w tej alpejskiej miej­
scowości kąpielowej wszystkie korzyści, ja­
kie dać mogą klimat jednostajny i łagodny

i komiort europejski. W miesiącach maju 
i czerwcu jest pobyt w Rómerbadzie (stacyi 
pociągów pospiesznych) dla tych zwłaszcza 
osób wskazany, które powracają z zimowych 
stacyj leczniczych i powinni przebyć jakiś 
czas w klimacie przejściowym. Źródła cie­
płe na 30 i 310 R. bogate w azot i kwas 
węglowy, należą do najsilniejszych akrato- 
termów, a wypróbowana ich siła lecznicza 
spotyka sio z nadzwyczajnem uznaniem, wy- 
rażającem się w coraz potężniejszym wzro­
ście frekwencji w tem miejscu kapielowem 
nażwanem styryjskim Gasteinem. Świetna 
dyrekeya kolei południowej także i w bie­
żącym roku zezwoliła jak najuprzejmiej, aby 
oprócz dziennych pociągów pospiesznych tak­
że i nowe pociągi kuryerskie zatrzymywały 
się wedle potrzeby na stacyi romerbardzkiej, 
a tak samo będą i nadal wydawane bilety 
jazdy do Remerbadu i napowrót z dwumie­
sięcznym terminem ważności i po znacznie 
zniżonych cenach.

Sztuki piękne.
Z teatru

R osyjska l i te ra tu ra  n ie  p rzeszła  je ­
szcze p rzez w szystk ie sto p n ie  prow a­
dzące do p e łn i rozkw itu . L udy  s tw a ­
rza ją  epos dopiero  wówczas, gdy  ju ż  
się w yćw iczyły  w uk ładan iu  hym nów , 
a zaś d ram at ty lko  po okresie  opo­
wieści n astąp ić  może. Źe Rosya z n a j­
duje się dopiero  w stadyum  poezyi 
opisowej, to j e s t  rzeczą znaną, a nie 
negu je  je j, owszem  po tw ierdza pięcio­
aktow a „B urza1* A leksandra N ikołaje- 
w icza O strow skiego, p rzedstaw iona 
w czoraj tak że  i u  nas we Lwowie. 
J e s tto  udram atyzow any rom ans, po­
w ieść n ap isana w  form ie ilyalogów  i 
podzielona na ak ty  i sceny. Akeyi 
dram atycznej nie m a w n iej praw ie 
wcale, a to  co z niej je s t ,  ' j e s t  tak  
p ro ste  i zw yczajne, że a'ż naiw ne. To 
też  niem al w oczach w idza rozpada 
się całość na poszczególne obrazy, z 
k tó rych  się sk łada. Dzięki bystrości 
spostrzegaw czej au to ra , dzięki jego  
ta len tow i zam ykania rezu lta tó w  swoich 
spostrzeżeń  w łup in ie  słów zw ięzłych 
a p ięknych, dzięk i sum iennem u reali­
zm owi, z ja k ą  m alow ał naw et drobne 
epizody swego dzieła, dzięk i nareszcie 
odrębnem u ko lory tow i sz tuk i, do tąd  
praw ie zupełn ie nam  nieznanem u — 
części owej rozbitej całości m ają d u ­
żo u roku  i budzić  m ogą niem ały  
in teres.

T reścią opowieści je s t  upadek Ka­
ta rz y n y  K abanowej i kara  zań. K ata­
rzy n a  kocha Borysa, a n ies te ty  nie 
je s t  wolną. Mężem je j  je s t  Tyohon 
K aban, m ały m ieszczanin , ja k  w szy­
scy z resz tą  w sztuce  — dobry, po­
czciw y i łagodny  ja k  baranek , ale też 
m azgaj, jak iego  św ia t n ie  w idział. 
Nie m ógł tak i człow iek pow strzym ać 
od Upadku sw ojej żony, młodej i ro z ­
m arzonej, a żyjącej w otoczeniu do 
rozpaczy płaskiem , m ałodusznem  obłu- 
dnem  i dokuezliwem . Tem  trudn ie jby  
m u to przyszło, naw et g d y b y  się o to 
choć cokolw iek stara ł, źe w łasna j e ­
go  sio stra  B arbara, dziew czyna ener- 
g iczna a zepsuta , popycha K atarzynę 
do skosztow ania zakazanego owocu. 
To też  pewnej le tn ie j nocy pod do­
mom Kabanów  z jaw ia ją  się dwaj m ło ­
dzi ludzie  W ania i Borys, W ania b ie­
rze ja k  sw oją B arbarę, a z B orysem  
i K atarzyną dzieje s ię , co się stać 
miało.

W ęzeł d ram atyczny  je s t  ted y  za­
w iązany, chodziłoby więc o jeg o  ro z­
w iązanie. Wcale n iazręcznie w ziął się 
do tego  O strow ski. Kazał K atarzynie 
w yznaw ać g rzech  swój publicznie, 
p rzed  m ężem , św iekrą i całem sąsiedz­
tw em , a n ie  um oty tow ał dostatecznie 
tak iego  je j  postępku. Po w yznan iu  n a ­
tu ra ln ie  w szyscy j ą  po tęp ia ją , w do ­
m u słuchać m usi w yrzutów , a gdy  
jeszcze dow iedziała się, ż e je j  ukocha­
ny  Borys odjeżdża na k ra j św iata, 
o garn ia  ją  rozpacz i szuka śm ierci w 
m irtach  Wołgi.

Jedynie ty lko  B arbara i K atarzyna 
działa ją  coś na  scenie.

R eszta figur, choć n iek tó re  z nich 
w powieści m ogłyby za jąć  n iepośle­
dnie miejsce, w d ra m a c ie je s t zupełn ie 
zbędna. Do tak ich  figur, typów  in te re ­
su jących  oryginalnością sw oją, należy 
s ta ra  św iekra Marta, baba obłudna, 
despotyczna, gderliw a i w najw yż­
szym stopniu dokuczliw a, należy dalej 
Gykoj, bogacz m iejscowy, w yzysk i­
wacz i bezw zględny czciciel p ien ią ­
dza, należy  wreszcie s ta ry  K uligin, 
sam ouk-m echanik i filozof. W szystko 
to  są postacie na polskiej scenie, w ta- 
kiem  p rzynajm nie j na w skroś rosy j- 
skiem  zabarw ionin  zupełn ie nieznane. 
T rzeba przyznać , że ltosyanie nie d a r ­
mo uw ażają O strow skiego za d ru g ie ­
go swego po Gogolu d ram aturga. ° IJ -  
m iał on is to tn ie  postacie swojej sztuk i 
przedstaw ić w tak  o ryginalnem  ośw ie­
tlen iu  i tak  dobrze odgraniczył w nieb  
częśc ich ogólno lu d zk ą  i specyal- 
n ie rosy jską, że m uszą ‘sobą zająć 
widza.

W ykonanie sz tuk i Było wczoraj 
w ogóle dobre i ty lko n iek tó re  role 
b y ły  niew łaściw ie obsadzone. — Pan 
C hm ieliński stw orzy ł n ieporów nany 
ty p  n iezd ary  i m azgaja, pn i S tacho- 
wiczowa w ydobyła z ró lk i swojej 
w szystkie elekty , jak ie  się ty lko  stam ­
tąd  w ydobyć dały , pn i Cichocka do­
skonale odegrała postać baby k łótni- 
°y, P- K liszew ski był dosyć w esołym  
donźuanem , a p. Ż elazow ska, gdyby  
je j  siła  głosu nie zaw io d ła , by łaby  
bardzo dobrą K atarzyną. In n e  role 
albo nie p rzedstaw iały  pola do popi­
su, albo n ie  by ły  dobrze oddane

Ostatnie wiadomości.
Na w czorajszem  posiedzeniu  w ło­

skiej Izby  posłów dow odził m in ister 
spraw  zagr. np. S erm onetta  k o n ie ­

czności za trzym ania M assawy w ręk  
w łoskim . Porzucenie tej kolonii b y ło ­
by dzisiaj w iększą lekkom yślnością — 
m ów ił on — niż swego czasu je j zdo­
bycie. M inister p rzyznał, że m ilita rn ie  
silna A bisynia je s t  w ielkiem  n iebez­
pieczeństw em  dla W łoch i napadn ie  
je , skoro ty lko  W łochy będa w plątane 
w jak ąk o lw iek  w ojnę europejską. W 
ten  sposób Abisynia odegra kiedyś ro ­
lę w p o lityce  europejsk ie j. M inister 
w ojny R i c o t t i  ośw iadczył, iż uw ol­
n ien ie  przem ocą jeńców  w łoskich z 
A bisynii w ym agałoby wojny, k tó raby  
m usiała trw ać dwa lata, m usiałoby  w 
niej w ziąć udział 120.000 w ojska, a 
kosztow ałaby m iliard  franków . Rząd 
będzie rob ił staran ia , aby w drodze 
pokojow ej uzyskać uw olnienie jeńców , 
i upow ażnił jen e ra ła  B a l d i s s e r ę ,  
do opuszczenia A d ig ra tu  w r tz ie  ko­
nieczności.

Rada państwa.
(Telegr. „(Jaz. Nar.“)

, ^  Icdeń d. 9. maja.
Rada państw a na w czorajszem  po­

siedzeniu p rzy ję ła  bez rozpraw  p ro ­
je k t  ustaw y, uw aln iającej od stem pla 
i bezpośrednich  należytości w szystk ie  
iundaoye i zakłady, ja k ie  pow staną 
z okazyi 50-letn iego ju b ileu szu  ce­
sarza.

D łuższą dyskusyę w yw ołało spra 
w ozdam e kom isyi górn iczej z ustaw y
0 inspek to rach  górniczych, zm ienionej 
p rzez Izbę panów.
* W iedeń d. 9 maja.

Lo się ty czy  usta len ia  program u 
prac  Rady państw a, to  do d efin ity ­
wnej zgody  dotychczas jeszcze nie 
p rzyszło , zdaje  się jed n ak , ' że na po­
rządku  dziennym  poniedziałkow ego 
p -sied zen ia  stan ie  reform a podatkow a
1 Że się Uda odw ieść klub m łodoezeski 
od obstrukeyi.

Losy kolei póinocuo-zachoduiej nie 
zdają  się do tąd  zdecydow ane. W edle 
dotychczasow ego rzeczy p rzeb iegu  są ­
dząc n ie je s t  rzeczą niem ożliw ą, że 
przedłożenie rządow e w tym  przed­
m iocie wróci jeszcze  raz do Izby. '

J ak  słychać m a być na po n ied zia­
łek  zw ołaną kom isya kolejow a w lei 
spraw ie. J

Koła dobrze poinform ow ane zap e ­
w niają, że n iek tó rzy  posłow ie polscy 
czynią rozpaczliw e usiłow ania, aby  za- 
m icyow ać akcyę w tym  k ierunku , iżby 
izb a  pauow  zm ien iła  brzm ienie 8 41 
reform y w yborczej, uchw alone przez 
Izbę posłów. S ądzą ci posłowie, źe 
się uda Izbie później uchw alić ten  
p arag ra f w innem  brzm ieniu .

Tym czasem  n a  ten  w ypadek p rz y ­
go tow ały  sobie s tronn ic tw a opozycy j­
ne  całe g ó ry  m ateryału  do p iekielnej 
deba ty  o galicy jsk ich  stosunkach  w y ­
borczych. Tym sposobem  Polacy by
w S r 1v.prf ejŚÓ,przez t0  Piekło> 8 nie do tarliby  do celu. R ozw ażniejsi posło­
wie w p rzyw idyw an iu  n iebezp ieczeń ­
stw a są też  przeciw ni resty tu cy i 6 41 
ustaw y w yborczej.

N iestety  uie w ypow iają swego 
przekonania dosyć głośno i dosyć do- 
bitn ie , m e m ogą przeto  kolegów od-
T rw ln  \  Zam ,ara- TyTXl Sposobem 
d o stan ą  stronn ic tw a w yborną sposo­
bność w dyskusy  i nad re s ty tu cy ą  8 4 | 
rlo w ypow iedzenia przed sam ym i w y­
boram i ogn istych  m ów kandydackich  
na koszt Galicyi.

W iedeń d. 9. maja.
Komisya w o j s k o w a  p rzy ję ła  bez 

zm iany  w niesione onegdaj p rzed łoże­
n ie rządowe, uzupełniające ustaw ą o 
zaopatrzen iu  w dów  i sieró t po woi- 
skow ych. r  J

Komisya e k o n o m i c z n a  uchw a­
liła w czoraj k ilka rezolucyj w zyw ają- 
oy« rząd  ażeby przedsięw ziął potrze- 
bne k rokl ku tem u, iżby  ja k  n a jry ­
chlej zaw arto  ko rzystną  um owę z ja- 
kiem s przedsiębiorstw em  pryw atnem  
celem w ybudow ania kanału  m iedzy 
D unajem  O drą i W i s ł ą ,  albo też w 
razie, g d y b j  w ykonanie tego dzieła 
przez p ryw atne przedsiębiorstw o nie 
konw ernowało rządow i, aby sam u ją ł 
w swe ręce tę  sp raw ę , uznaną po­
w szechnie jako nag łą  i aby zaciągnął 
w iehią pożyczkę celem w ykonania na­
stępujących dróg  w odnych : 1) Kanał 
m iędzy Dunajem , Morawą i O drą z od­
gałęzieniem  do Berna i Ołom uńca- 2) 
Kanał m iędzy Dunajem, Morawą i Ł a ­
bą przez O łom uniec; 3) Kanał m iędzy 
D unajem , M oraw ą, O drą i W i s ł ą -
ŁabąaUał mj<źdzy DuaaJ> m » W ełtaw ą i

W końcu wezw ano rząd, aby  p rzed ­
sięw ziął robo ty  o.olein uczynien ia D n i e ­
s t r u  s p ł a w n  y  rn od Ila.li za do g ra ­
nicy rosyjskiej.

M inister handlu  br. G lanz ośw iad­
czył że w spraw ie budow y kanału 
m iędzy Dunajem  a O drą toczą się ro ­
kowania ju ż  od pó łto ra roku. Kanał 
ten  m a być podw ójny t. z w. dw utoro­
w y i ma byo zbudow any wedle sy ste­
mu równi pochyłoj. Konsoreyum  fran ­
cuskie chce pow ołać to  p rzedsięb io r­
stw o do życia jak o  tow arzystw o  akcyj- 
akcyjne, a państw o m iałoby zagw aran ­
tow ać część kap ita łu . Na budow ę te ­
go kanału  po trzeba 95 m ilionów. Rząd 
prow adzić będzie dalej stu d y a  techn i­
czne, aby, je że li to  ty lko  będzie mo­
żliw e ju z  w przyszłym  roku  pow ziąć o- 
s ta teczn ą  decyzyę. Szczegółow ych de- 
klaracyi co do w szystk ich  poruszo- 
nycli w kom isyi spraw  na raz ie  rząd  
jeszcze n ie  m oże złożyć.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 9. maja. 

W erkm istrz na  ko le jsch  państw o­
wych, Szczepan H ndkiew icz, o trzym ał 
sreb rny  k rzyż zasługi.

i
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Rząd w niósł w czoraj do sejm u 
rzeszy  przedłożenie w ojskowe, w edle 
k tórego  liczba batalionów  piechoty  
zw iększy  się z 538 do 024. Jed n o ra­
zowy k o sz t obliczono na 7,850.000 
m arek. O baw iają się tu  p rzyw rócen ia  
trzy le tn ie j służby  wojskowej, k tórej 
ja k  mów ą rząd  m a od p arlam en tu  za­
żądać.

B e lg rad  d. 9. m aja
Król nadał ros. m in istrow i spraw  

zagrań , ks. Łobanow ow i order białego 
07-1 a.

Paryż d. 9. maja.
M inister w ojny jen . B illo t pow ołał 

nauow o do służby  jln eg o  in te n d a n ta  
arm ii B ratiera , k tó rego  po p rzed n i mi- 
n k ce r w ojny p. C avaignae usunął. Fi- 
ffero podnosi, że C avaignac za swego 
pięciom iesięcznego m in istrow ania całą 
adm inistraoyę w ojskow ą sparaliżow ał 
a Izb a  posłów pow m naby zapytać, 
w jak im  stan ie  są m agazyny  prow ian­
towe. M ntin  podnosi, że na  m iejsce 
noauow anego m in istrem  w ojny Billota 
nie zosta ł zam ianow any kom endant 
arm ii północnej ; w idocznie więc p o ­
sadę tę Ilibot rezerw u je  dla siebie. 
M alin  (o rgan  radykałów ) w ykazuje 
zfąd, że koniecznie należy jakoś s ta ­
bilizować posadę m in is tra  w ojny, aby 
powołani na  n ią jenera łow ie  nie m u­
sieli się obawiać, że postradaw szy  te ­
kę m iu isteryalną , s tracą  oraz poprze­
dnią kom endę.

R zym  d. 9 maja.
Papież przy jm ow ał w czoraj n a  spe- 

oyalnej audyencyi m sgr. A gliardiego 
i członków  m isyi, przeznaczonej na 
uroczystości koronacy jne do Moskwy.

P a ry ż  d. 9 maja.
Podczas i po w yborach gm innych 

'r  C onstan tine (w A lgeryi) przyszło

Antoni Guaiens
handel płóc en i bielizny

Lwów, fliac laryacM 1.4
bot cl Europejski 7804

poleca najtaniej
Perkale, Lewant-ny, Zefiru. Piki, 
Satyny, Batysty, Oxfordv na su­
knie -w najnowszych kolorach.

Płócienka na suknie damskie
i na dziecinne m\U

do nam iętnych  bójek m iędzy an ty se ­
m itam i i soeyalistain: z jed n e j a ży ­
dam i i m asono - repub likanam i z d ru ­
giej strony . Pogłoska, że jed en  a n ty ­
sem ita został zab ity , w yw ołała form al­
n y  ro z ru c h ; m usiano zaw ezw ać w oj­
sko i żandarm am i otoczyć dzielnicę 
żydow ską.

Rzym  d. 9. maja.
Z M assawy dn ia  7 bm. donoszą: 

M enelik kazał B aldisserę p rosić  o po­
now ienie rokow ań, za co obiecuje w y­
puścić jeńców  w łoskich. W razie  za­
w arcia  pokoju z M enelikiem  w yruszą 
dw ie b ry g ad y  w łoskie Ku Nilowi, aby 
rów nocześnie z w ojskiem  operować 
przeciw  m ahdzistom .

K onstantynopol d. 9. m aja.
D ekretem  su łtańsk im  został sejm  

k re teń sk i odroczony do drugiej poło­
w y sierpnia.

Monaco d. 9 m aja.
Postanow ionem  je s t, że d. 15 bm. 

cam w a m atka lądem  a carew icz n a ­
s tępca  Je rzy  m orzem  od jadą do Ilosyi.

Londyn d. 9 m aja.
W  parlam encie dyskutow ano w czo­

ra j w śród w ielkiego nap rężen ia  po­
w szechnej ciekawości nad  spraw ą trans- 
w aalską. M inister kolonij Cham berlain 
ośw iaaczył w sród rozpraw y, że rząd  
m a zam iar zebrać kom isyę z obu Izb, 
dla skontro low ania gospodarki Charta 
red  Company.

Londyn d. 9. maja.
Na g iełdzie  zap ew n ia ją , że Cecyl 

Rhodes, baw iąc ostatn im  razem  w L on­
d y n ie , p rzy zn ał się w obec Cham ber­
la ina  (m in is tra  kolonij) w zupełności 
co do swego postępow ania w spraw ie 
Jam esona i oo do korespondencyi ta j ­
nej, k tó rą  obecnie p rezy d en t T rans- 
vaalu ogłosił. Nie po jm ują przeto , ja k  
m ógł C ham berlain pozwolić, aby Rho­

des pow rócił n a  sw oje urzędow e s ta ­
now isko do A fryki południow ej.

Nowy Jork d. 9. maja.
Specyalni korespondenci tu te jszego  

Worlda i Journala  zostali z H aw auny 
w ydalen i za spo tw arzan ie jen e ra ła  
W eglera.

Teheran d. 9 m aja.
W Sziras w ybuch ły  now e ro z ru ­

chy. W d. 5 m aja stracono  w iele lu ­
dzi. Poniew aż zaś ze wsi okolicznych 
n ie  dow ieziono dostatecznej ilości w i­
ktuałów , p rzeto  w ładze pozam ykały  
b u d y n k i, nazyw ające się bazaram i, 
w k tó rych  grom adzi się tłu m  ludno 
ści, a w k tó ry ch  są sk lep ,k i z w ik tu ­
ałam i, k aw iarn ie  itp .

Kair d. 9 m aja.
K alif w ysłał 1600 żo łn ierzy  do Kor- 

dofanu  celem stłum ien ia  pow stan ia 
tam tejszych  plem ion. Z O m durm anu 
w ysłano posiłki do K assali. K alif w 
drodze przym usow ej re k ru tu je  żo ł­
n ierzy .

352'—, ełbethal 277’—, akcye ty to n io ­
we 170 50, a lp iny  81-70, losy tu reck ie 
58-10, un ionbanki 295"—, ruble 127 62.

Wiadomości giełdowe
W iedeń  dnia 9. maja. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 354-75, 
Kredyty węgierskie 388'— , Unionbank 
— •— . I.anderbank 247-75, staatsbany 
351‘25, Lombardy 96-25, kolej półnoono- 
wseł.cdnia 264'50, tytoniowe 178’—, Rima 
238 25, Alpiny 81‘80. renta majowa 101 ‘30, 
losy tr.iee. 58 40, Marki 58'86.

Frankfurt dnia 9. maja. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 301 37 (355*80;, statsbany 302-37 
(351 03), lombardy — • -  (—•—), alpiny

— W iedeń  d. 9. m aja. (Telegram  
Guz. N ur.) D zisiaj o godz. 2 m inu t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k red y ty  355 —, węg. zakład  
kredytow y 388-50, auglobanki 158-25, 
lenderbank i 247-—, koleje państw ow e

Z rynków towarowych.
Podw ołoczyska d. 9. maja.

Niedał się tu uczuć zniżkowy wpływ 
Berlina i pszenica rosyjska była w żywym 
obrocie. Wystawiono na sprzedaż znaczne 
jej ilości, a zagranica objawiła niemały na 
nią popyt, to też i ceny się trzymały. Zyto 
znajdywało odbiorców i to po znacznie wyż­
szej niż poprzednio cenie, ale tylko świeżo 
młócone. Popyt na owies był też żywy i ce­
ny jegn podniosły się o li do 20 et. Pła­
cono galicyjską pszenicę 7'00 do 7 30, żyto 
5"40 do 5"60, dworski jęczmień 4 25 — 4"60 
wszystko za 100 klg. netto w magazynie ko­
lejowym, — rosyjską pszenicę z dalszych 
okolic 5 80 do 6-20, z bliższych 5'50 do
5 90, żyto dworskie 3"70 do 4-— , owies 
4-— do 445, groch na paszę 4-40 do
4'75, grochu do gotowania wcale nie było, 
żytnie i pszeniczne otręby 3"10 do 3 26, si­
ny mak 1L60 do 13"—, wszystko za 100
klg. bez cła częścią w workach częścią 
sypkie.

Ozimina wyszła wspaniale z wyjątkiem 
rzepaku, który w wielu okolicach musiano 
przeorać. Jarzyna także już kiełkuje.

rafinada 36"—, mączką 17-13, w kostkach 
37-—.

S p i r y t u s :  10.0001.%  15‘20— 1530.
N a f t a :  kaukaska 5'20, austryacka

17’25, przeźroczysta 18" — , eesarska —•—, 
amerykańska 22-25.

K a w a :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 maja.

Hotel Żorża. K. Wierzehlejski z Staw- 
czan, J. Gnoiński z Cieszanowa, K. Rogaw- 
ski z Schodnicy, Wł. Ustrzycki z Czelatyc, 
H. Pniewski z mktorowa, M. Sehneeweiss 
•z Bielska, J. Hartersky z Drohowyża.

Z obserwatoryum szk oły  politech­
nicznej we Lwowie. Dnia 9 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po­
łudnie dnia 8 maja br. do godz. 7 rano 
d. 9 bm. była —{—1 i 0°C., najniższa -f-50°C.

Opad deszczu wynosił 0,0 mir..
Barometr waba się.
Prognoza: Pogody nie będzie, zimno.

Dziś dnia 10 m aja: Izydora Or. — 
Jasona.

Sprawozdanie targowe
W iedeń d. 9. maja 

(Telegr. „Gaz. N ar.“)
Notowano tu produkty rolnicze po na­

stępujący cli cenach:
P s z e n i c a :  na jesień 7 1 1 —7-13, na 

maj-czerwiec 7"07 do 7 09, na wiosnę 7‘08.
Syt o :  na wiosnę 0".67 — 6"68, na maj— 

czerwiec —•— d o —■— , na jesień 6"19 do

O w i e s :  na wiosnę 6 71 do —• —, na 
maj -czerwiec 6-55 do —•— , na jesień 
6-ŚS do 6 89.

R z e p a k :  ua sierpień—wrzesień 10' 65 
do 10 75.

Ku k u  r u d  za na maj-czerwiec 4-30 
do 4-31, na lipiec-sierpień 4*42 do 4-45.

C u k i e r :  surowy 88'* r. Aussig 15*80,

Ma destnnf*.
• Za tę rubrykę redakoya nie odpowi;-.dt» 1

Styryjski Gastein
staeya austr. kolei południowej. Kurye- 
rem z Wiednia 8’/2, ® Tryestu 5, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akratoicm 
od 3o do 31° R., zupełnie odpowUd- 
takim miejscowościom jak Gastein. Pfiif- 
fers. Wilbald i Toplitz. — Prześliczny 
podalpejski klimat. — Lekarz kąpielo­
w y : radca sanitarny i operator dr. H.

RMayeihofer. — (Od 1 paźdz. uo 
1 maja w W;iedniu. IX Lu-hten- 
stcinstrasse 38.) P ro sp ek t/ na 
żądanie rozsyła darmo dy rescy a w

iÓMEEBAD.

Ból zębów należy do najsroższych ziem­
skich katuszy, możnaby się go jednak w 
najliczniejszych wypadkach ustrzec, gdyby 
się zebj regularnie i odpowiednio czyściło. 
Ze ból zębów — jak to często można sły­
szeć — jest bólem reumatycznym, jest 
mniemaniem, które w siebie wielu z trwogi 
przed dentystą wmawia. Przekonanie to jest 
naturalnie z reguły błędne, po największej 
części pochodzą bole z zepsutych zębów. 
Psucie się zębów znowu jest skutkiem pro 
cesów fermentacyjnych i gnicia, spowodowa­
nego wytwarzaniem się mikrobów. Wynika 
stąd jasno, że jeżeli kto chce zachować zęby 
od zepsucia, powinien tym procesom zapo­
biegać. Osiąga się ten skutek pewnie i bez­
warunkowo wtedy, gdy się człowiek przy­
zwyczai do antyseptycznych (przeciwgnilnych) 
płukań ust (tzw. kąpieli ustnych) za pomocą 
odolu.

Płukanie ust odolem przeprowadza się 
w ten sposób, że się najpierw haust odolu 
2 — 3 minut trzyma w ustach (aby zawarty 
w odolu antyseptyk mógł wsiąknąć we 
wszystkie pory), następnie przepłukuje się 
silnie zęby i usta, a następnie płucze krtań. 
Cała ta procedura nazywa się odolizaeyą. 
Kto konsekwentnie rano, w południe i wie­
czór odolizuje usta, chroni zęby jak najsku­
teczniej przed próchnieniem, a przedewszyst- 
kiom przed wielkieini procesami fermenta- 

jcyjnyini i rozkładczymi. Radzimy tedy iak 
1 najusilniej i sumiennie każdemu, kto chce 
zachować całe zęby, aby się przyzwyczaił 
do regularnego płukania ust odolem. Cała 

.butelka (oryginalny ilakon strzykawkowy) 
odolu kosztuje 1 zł., a wystarcza na kilka 
miesięcy, pół butelki kosztiije 60 et. we 

.wszystkich aptekach, drogueryach i perfu- 
1 meryach.

oraz

Bielizng slotową, p e n  i Skarpetki.

Zarząd dóbr Uńrynowa staojm 
Sokal, poczta w m e jsc u , m a do 
sprzedania ze swej obory zarodowej

* 4 0  k r ó w
i tyleż młodzieży rasy  pót-krwi 
Sim entalskiej. B liższa wiadomość 
w Zarządzie. 7959

W j  flo fasai,
Lak.ery i Pokosty

s zy b ko  rchnąoe,

F a r ó y  o l e j n e
poleca bardzo taoio

WOLF CZOPP
Lwów, u l. Ż ó łk iew sk a  l. 2.

Firma założona w r. 1843.

P O D  „ P I E C Z Ę C I Ą
ZAKŁAD I PRACOWNIA RYTOWMCZA
ALEKSANDRA SCHINDLERA

wykonawcy Ula c. k. kolei państwowej
L w ó w , u l i c a  S y k a tu s k a  1, 15 .

Wykonuje najstaranniej i po birdzo 
niskioh cenach: szp ilk i do k ra w a ­
tów  z m onogram om !; m onogram y 
na wachlarzach, poroygarach, portmo­
netkach itd. B y tow an ie  he rb ó w , Mo 
nograinów , L ite r  1 E m b'cm ów  na 
złocie, srebrze, stali, miedzi mo-iadzu 
i kości słoniowoj. — Pierwsza piaco- 
wnia dla G alicji z Wieikiem Ksictwem 
Krakowskiem n a  drog ich  kam ieniach ,

Ilcrliów , M onogram ów  i L i te r .  Metalów pieczątki do laku i fa rh r d “ a urzędów 
gmin, parafij, szkół, kancel*ivi adwokackich i notaryalnydi, bibliotek i innych. — 
Własna pracownia pieczęci kauczukowych ( s t a m pi  1 ijy dla wszystkich przedsię­
biorstw przemys owych , składów towarow i korporacyj. — Szyldy g raw iro w an e  
1 o d le u a n e . — Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, m>nflgrHm<W liter 
i całych słów. — Gęgi do opłatków medale wystawowe, pamiątkowe i medaliki ro­

li! jne podług rysunków, fotografii lub sztychów 7903

Zakład reklamowany jp  wykonania artystyczne w dziennikach miejscowych i zamiejscowych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia, najrychlej za zaliczką.

Kropfe do z^bów
(■'awniej Llton zwane) uśmierzają naty-li 
miast ból zębów. Flakon 4‘> i Go ot. We 
Lwowie w aptece P . Mikolascha, w S try­
ju w aptece J. Drągowskiego. 7525

X M  '

 10. y

Cebulę morską
ko najlepszy i najskuteczniejszy środek do trucia myszy 

i szczurów poleca
A l o j z y  H t l t o n e r s  Lwów, Rynek 38.

Dopiero co opuściło prasę

Z lasu, pola i kwatery
czyli 7980

f c f r t i  z p a m f i l ó w  powstańca z 186’  roku
przez A . E .

C-tna z rekomend. przesyłką poczt. 1 z łr
Jak sam t/ tu ł  wskazuj*, autor, który od 

pnezą ku wybuchu powstania aż do tegoż 
zukoiuzenia brał ciągle czynny udział, ze­
brał główniejsze pamiętniki swoje, k ort 
stanow ą tom o 188 stronach. N iejeden  
i  czytań  i k«w, który brał udział w powsta 
n'ti 1863 r. --.najdzie w tych Pamiętnikac'' 
bądź eokolw ek o sobie, bądź też o swoich 
k i-gach, modemy więc szczerze książkę 
tę polecić. — Za nadesłaniem 1 złr. wysy­
ła tę  Książkę fra n c o :
Drukarnia J. Czaińskiego

w  G r ó d k u  k o łc  L w o w a .

I

Pi’. GHIMA1JI.T i K°, w Paryżu 
Sku teczność  n iezaw o d n a  

w  leczen iu  rzężą rzek  bez 
.u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
i zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży­
cie k ap su łek  z k u b c h ą  w  
p ien ie .

\\; '>ai.V/.ii, 8, ulica Vivionne, i w głównych 
ĵ  ‘I-1’ I ‘ •

Djatać można we Lwovi ie w aptekaćo 
P[ MikolaRcha , Wewiórskiego , Rueketa 
^klep.ńskiego, Peisera i Elubara.

Schdringpa wino „Condurango" 1
użęwa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 5  
tv przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach

żołndk iwyeh.

Schermga eseiioya ^epsynowa
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Uebreieha lisjłw;r w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieHniiarkowania w jedzeniu i picia i zaleca się 
przedewHzystkit ui paniom i panienkom , któr w skutek błędnicy, his 'eryi i to.

stanów ci*rpią na osłabienie żołądka. 7937

Bcheriug’s C.riine iipotheke, Berlin N
Skład dla, jtn-tro-W -rier we wszystkicli aptekach i większych drogneiyach.

Wiktor Berger, Lwów,
A kadem icka S.

R o w e ry
fabryk krajowych. Facho-\ 
wy w artat reparaeyjny.

Cenniki rewerów i przyborów gratis.

■—zn C-W-A

Pościel własnego w yrobu , Koł dry 
iszyte po złr. 3 -50, 4 '—, 5"50, 6-50, 
do złr, 14- —  , Maierace włosienne 
oo złr. 12-50, 1.4, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca

Józef ScMer, Lwu w, Kopernika 1

F P erwsza c. k. austr.węgier. wyż uprz. fabryka

a r  i  f a c y a t o w y c u

p. f. KAROL KRON^lfilNER
Wier.,- III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domu.

Odznaczone z ld ż c u i m edalam i D ońaw u di a aicyksiąźęcycii i książęeyeh 
zarządów dóbr, c,. k. zarządów wo skow sb, łcolni, T « w arrv s tw  p rzem y sło ­
w ych, gó rn iczych  i liutnie/zy m , bardzo wielu Towarzystw imdowlanych, 

przedsięb lo rcó  b n d u w iu r eh s bndownicz.yc]i, tudzież właścicieli U ryk 
i realtosci. — F arb  tych używa *ię do puw'ekania budynków i są one w 40 
rozmaitych wzorach kilo |0  10 et. w-z wyż, rozpuSi-ezalue w wepnie, zupełnie 
podobne do powłoki olejnej Zbiór próbek I opis użycia darmo i opłatnie. 

M W B — B—  aaaBflBasaaaaaBełi .» Ł  K O R E E S
Skład maszyn roln iczych , artykułów  
fcechn.., sikawek i kas ogaiotrwałyoh 

Lwów, ttl. Gródecka 1. 10
poleca przy nadchodzącym sezonie patent brony przewozowe, pługi Rayola , siewnlki
Drifl regulujące się na równinach i glebach górzystych , walce pierścieniowe , oryg. 
Schloera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatriouych 

(Świadectwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żądanie p. uwiadamiamy, że dostar­
czony nam 8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem, odpowiada swoim zadaniom 
i bardzo i  działania tych maszyn zadoowoleni jesteśmy. Także potrzeba opalowiska 
Jokomi b 'i jest st< sunkowo bardzo m ała, dlatego pańską firmę każdemu jak najsu­
mienniej polecić możemy. Lwów, 1890. Z poważaniem 

774 i Jó ze f Non Lóiceuhei z. A d o lf Blumenfeld. J ó z e f  S łom r iekt.

■ SOOI

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościom :

listy zastawne, priorytety, akcye i losy
po najprzystępniejszym kursie

i wym Gniamy: r u b l e ,  m a r k i ,  f r a n k i  I t p .  po kursie dziennym.
> T M L E f* * Y  do wszystkich ciągnień. 

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza -wygraną,

W j  d f t  S I  " ' K T
n a  s p ł a t y  m l e a l ę o z n e  J a ł t  n a j t a n i e j .

Zlecenia z prow incyi wykonujemy odwrotna pocztą nie doli­
czając żadnej p tow izy i.

Towcrzysl ro Milowi 1 lntcru m w  
SCHELLENBERG & KREYSER

Mwów, (iIac HAlichl 1.

środek prezer*,afy^  
przeciw molom.

MÓJ ś.-odek p rezerw atv w n y , nntym olow y. ochrania n ijpew nie j wszelkie 
rzeczy zim<>we, fu  ra, meble ił/l. przed nadzwyczaj szkodliwcm gnieżdżeniem  
się moli w tychże-, a jes t złożony z  najskuteczniejszych i nnjr.tezawodniej- 
szych specyalnych składników tak, i z  jego sku teczności n a jzu p e łn ie j zau- 

'i99o fać inoż.ua.
Prawdziwe do nabycia we T.wnwie u pp.: w  aptece P. Mikolascha, Zygm unta  
Ruckera. w drogueryi Alojzego Hubu-era R ynek l. .'18, w  aptece Piotra Oail-

a hofera i u Karola Bayera ul. Krakowska.

Do nabycia we wszystkich handlach 
delikatesów i drogueryach. 7352

i)r. Rosy Balsam
żołądkowy

z aptt-ki
3. FRAGNERA W PRAPtE
iest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym Służy do pobu­
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagoame przeczyszezajaco.

P rz e s tro g a ,
Wszystkie części opa­
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo­
loną markę ochr nną.

Główny sk ład :

Apteka B. Fragnera
„pod Czarnym  o rle m “ .

Praga, K loinseite, róg Spomfirgasse.
Duża flaszka 1 złr., mała ó11 et,, 

pocztą o 20 ct. więcej.
Wysyłka pocztowa codzienna. 

Składy w aptekac.1 Austro-Węgiersk.
monarchii. 7482

Za nadzw yczajne  za s łu g i p rem iow ana:

w Pnryżu w B ru k s-li
w SI. Gullen i Twa w  S t. G illes
w O łom uńcu w A ussig

w W enecji w B ern ie
w W iedniu

C. k. wyłącznie uprzywiinjrwana
w W iedn i n

Najwyższe odznaczenie „krzyż honorowy* w B rukse li i W enecji.

Z -  ^ M U N T  F L T T *
w e L wuw e, f M D in ,  B srn-e, Pradze, Badapeszc e i K iU o w ie

Nagrodzona złotem i medalami 
najpier?rS3a, największa detąd, morawsko-ślązka sztuczna

«ifarbiarnia p a w ,  apretm i pralnia ciiemiczna ( $ ! to p ie  franęais.
H (M aszyny parowe, elektryczne oświetlenie.)

Męska, damsKa i dziecinna garderoba pruta lub cała
jako też

uniform y pokrycia nn m eble, dym any, firanki, prawdziwe
k o ro r1 i I t  d.

poloca się P T. Publiczność do wykonania wszystkich w ten zakres wchodzą- 
cycu robót. D zia ła lność  n iep ize śc ig n io n a  p rzy  tan ich  cenach .

F ab ry k a  i biuro : Berno, Z eile  3 8 , T elefon  5 7 6  i 213.
W łasna filia fabryk i dla

Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 26.
Filia fabryki w K rak o w ie  ty lk o  u l. Ś w ię tok rzyska  7.

Sp* ryt Iność! Farbowanie sukiań jedwabnych i strusich piór a la Paris.
Miejsca zamówień we wszystkich większych mi""taeb Zamówienia z prowiu- 

cyi załatw ia się natychmiast. 7926

stare i nowe serze 
daje najtaniej

Em il Weinor
WIE>I., Salztłi-ir*tme

C i e p l i c e

Trcnczyńskie
Kąpiele siarczane oć 27°—31° R. n- 

Węgr^p.eh, w Małych Karpatach, 2o m i­
nut drogi id stacyi Tepla-Trenrsin-Te- 
plitz.. Kąpiele wannowe, basenowe i na- 
uysb i wzorowo urządzone, skuteczne 
w artrytyzmie, reumatyzmie, cierpieriaoń 
nerwowych , obwodowych i centralnych 
cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp.

Uo masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkauia od 50 ct. do 3 zł. za dobę. 
Lecznica, t»atr, koncerty. Kuchuir wy­
kwintna. Woda do picia z górskich 
źródev.

Sezon od 1 maja do koóes wrze­
śnia. W maju i wrześniu za 3 zł. mic 
szkanie i stół.

Dyrestcya kąpic.uwa rozsyła prospe­
kty bezpłatnie. Broszura Dr. Filipkie­
wicza do nabycia w celniejszych księ­
garniach. 7712

IZ nah tom ity  m ua-ojący

Porter angielski
1 flaszka 70 et., */2 flaszki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
franco  do k ażd e j s tacy i kolejow ej

poleca handel 7167

ALBERTA SZKOWRONA
Lwów, plae JUaryacki 7, r

W s p a n i a ł e
g i ździki z Klattau
odznai-zone najwyższetni nagrodami w Hor­
nie, Drukseli, Gó litz, Kuttenhergu. Kon'g- 
gratzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Giepiieat-h 
i we W ieiniu. Polecam moje duże w tyui 
roku bogato rozkrzewione (pewne) fewitną- 
-e zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
t 50. 25 gatunków zł. 5-50, 5G gatunków 
zł 10, 100 gatunków zł. J9. Pełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: 12 gatunków 
zł. 1-25, 25 gat. zł. 2-50, 50 gat. zł. 4'50, 
100 gat. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat 
zł. 5 50, 35 gat. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4 
25 gat. zł. 7 75, 50 g.it. zł. 15, 100 gat.
zł. 2S. Róże moje są jedynie w najlepszycn 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. K ata 

logi na żądanie gratis i franco.
J o s e f  W a lte r  7 1

Special Neikenziichter, Klat tan (Bohmen).

D l a  c y & U s t ó w !
W.-zi-Ikie nawet najcudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi

a . Zajączkowski
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17

„Oranf Hotel National *, Wiedeń
Pierwszorzędny, jed yn y  duży hotel wiedeński, w który«* się nie liczy serwisu i św ia ­
tła. 200 pokoi cenie 1 zł. i  wyżej. K ąpiele, telegraf i  elefon na miejscu Dworce
kolejowe i  staeya żeglugi parowej w pobliżu. Ceny umiarkowane. Ugoda osobna 

p rzy  d łuższym  pobycie. On parle toutes les langucs modernes.
A Harhammer, dyrektor. 7992 F. Iż. Mayer, proprietairc.

NAJLEPSZE TRIEURY
do czyszczenia zboża z wentylatorami 
i podwójnemi sitami, patent: wialnie, 
młynki, kieraty, młocarnie czysto wy- 

młacające i o wielkiej działalności.
Również brony, pługi R ajola i  kar- 

czunkowe i inne m aszyny rolnicze, na- 
] iźycie wykończone, jakoteż części skła­
dowe i od lew y  wedle własny-jh lub do­
starczonych modeli, w ykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych cenach

J. WYCHERA, c. k. uprz. fabryka maszyn i odlewarnia źeiaza
we Lwowie ul. Gródecka 1. V I,

P a r a s o l k i  i  P a s k i  d a m s k i e ,  n a j m o d n i e j s z e  " mrj M n MIKOŁAJ LUDWIG
poleca Lwów, ulica Halicka 1. 14.
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Pierwsza M a  święta.
Pamiątkowe

obrazki i książeczki, 
różańce i m edaliki

od najzwyklejszych do najwykwin­
tniejszych w wielkim wyborze po 

najtańszych cenach poleca

KSIĘGAMI! KATOLICKA

Ora H M D . M 1 1 M S M
w  Krakowie.

Kotwiczna

L in lm e n t.C a p s lc ic tiw
i  apteki Rlohtera w Pradze 

unane jako znakomite odmierza­
jące nacieranie; po oenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we w n y i-  
tkioh aptekaoh. Tego pewaceohnie 
tlnblonege iredka demewege aa- 
ledy aawiM krótko a wgalowado 
żądać:

aiichter i  Liilmcirt z „btwlcą1*
Bm m

i tylko batelki opatrzono 
marką fabryczni ^kotwicą" 
i t a t i  «a prawdziwo.

fttohtsra aptoka 
pod złntya lwem w Pradze.

mężczyzn 
dzieci, poleca 

Stanisław Gabriel we Lwowie 
plac Halicki 1. 3.

Lo d o w n i e  pokojowe po zł. 25, 35, 45,
Maaiynki —jiy . i/sk ie  do robienia lo­

dów po złr. 4-75, 5'50, 6-50, 7 i 9 , poleca 
P iotr Chrzaatowaki, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
odry).

FOLW ARCZEK pod Lwowem, 4 kilo­
metry oddalony, do 8przedania z ca­

łym  inwentarzem żywym i martwym , b t 
dynkami, Iaakiem dębowem i ogrodem owo- 
eot m. Bliźnia wiadomość u Badowskiego 
Lwów, Rynek 41. 372

STO SY samoczynne (automatyczne) po­
leca tanio fabryka źalnzyj i atorów, Ja ­

błonowskich 9, Lwóh. Wołki z automatem 
do atorów w każdych szerokościach. Dla 
odaprzedająryeb po cenach fabrycznych.

lY IO S K A  , 208 morgów, z których 40 
V* morgów łąk dwukośuyeh, 2 mile od 

Lwowts, kolej i gościniec rządowy w miej­
scu, do sprzedania. Bliżssa wiadomość: 
A. R. Lwów, Kochanowskiego 6, drzwi 9.

R ZĄ D C A  DÓBR
I *  eony ro ln ik ,

teoretycznie w>n8z«J- 
z 22-letnią praktyką, 

zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu­
pełno i i , obecnie sam usłngi wymówił, 
poleca się od 1. lipca 1896. Na żądanie 
może wcześniej służyć. W. Chyćko, Sądn 
wa Wisznia. 307

D n L j  żyw e kapuje każdej ilości 
r id K I  Dyonizy Kosnierski, W ie 
deń, IX . Lichtensteistrasse 32—34. 
Dostawców poszukuję.

J t f o n p o l i l r  Lwów, poleca wszelki' • l\d|ll dllR lnntrnmanta mc,- 
l y o s n *  i samogrsjące. Cennik, bezpłatnie.

Dom handlowy I eksportowy 
Dyonizy Kosnierski, Wiedeń 
IX. Llchtenstelnsirasse 32/34, 
poleca maszyny do robieni*
nieblejonych tutek cygaretow ych .

K to olę chce żen ić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i ao swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od* 
Marlage Company, Budapest, VII. Bethlen- 
g a tte  1 1 ,  za nadesłaniem 30 ot. w mar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

Bękawiczki angielskie dam ­
skie i męsk... 

Szpilki do karaw at najnowsze. Wy­
roby skórzane poleca po najumiarko- 

wańszych cenaeł
JA N  C H L E B O W N 1K

ni. Halicka 4 ,  obok kaplicy Boimów.

IN IE JR Z E M  mam zaszczyt zawiadomić ' 
Szsn. P, T  Publiczność, że otworzy-N

łem Zakład artystyczno-rytownlczy prży 
placn Bernardyńskim 1. 3. W zatładzie 
moim wykonywać będę wszelkie roboty w 
zakres tego zawodu wchodzące, jako to : 
berby i monogramy en relief emaliowane 
i rzeźbione na złocie i srebrze, znaczenie 
srebra stołowego, rytowanie na drogich ka­
m ieniach; napisy okolicznościowe na ws el- 
kieh przedmiotach, pieczęcie do laku i tar- 
by, stam pil e kauczukowe, sztance stalowe 
do wybijania medali, gnzików liberyjnyeh, 
monogramów i herbów, szyldy od1 -wane i 
rytowane; słowem wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres emaliowania, ry „wn<ctwa. 
rzeźby w metalu i cyzelowania. Z a staran­
ne i pnnktualne wysonanie ręczy się. Z 
poważaniem Jan Drojowskl, plac Bernar­
dyński li. 3 343

MATERYE wełniane i jedwabne
na sezon wiosenny i letni 1896

nadeszły właśnie w nadzwyczaj wielkim wyborze i pięknem wykonaniu.
Na żądanie wysyłamy odwrotną pocztą franco nasze świeżo wydane

wspaniale ilustrowane żurnałe,
zawierające najświeższe nowości ty toaletach, konfek- 
cy i, bluzach, kapeluszach, parasolkach, w ubio­
rach męskich i dla chłopców, bieliźnie i 
wszelkich artykułach służących do ume­
blowania.

0U RO D N IR  nieżonaty, wszechstronnie 
wykształcony w sławnych ogrodach1 

krajowych i zagrań cznych we wszystkieh 
działach ogrodnictwa, z dobrami polecenia­

mi, prócz polskiego mówi i pisze po nie-1 
rniecku, francuska i rosyjsku , szuka odpo­
wiedniego miejsca w Galk-yi lub za gra­
nicą. A dres: Pan Biedermann, Zielona 5, 
drzwi 8, we Lwowie. 355 ,

Satyny i kretony “ '“ to TS
kienki dla Pań  i Panienek , poleca tanio 
Antonina E r t e l , K oralnicka 8. Próbki 
wysyłam.

W ysyłam y rów nież na­
sze najstaranniej w y ­
brane i u łożone

zawierające: 
nadzw yczajny  

ybór najnowszych 
francuskich i angielskich 
m ateryj w ełn ianych , 

tow arów  jed w ab nych , 
oryginalnych angielskich materyj 

m orow ych , In strynow ych  etc. 
Wszelkie gatunki czarn ych  i m odnych  

k olorów  oraz pod gwarancyą trwałości kolo­
rów m aterye do prania, fran cu sk ie  sa ty n y , 

pik i, b a ty sty , angielskie p łótna, zefiry, lew an-  
ty n y  I perkale

wysyła się na żądanie franco.

Specjalne zbiory dywanów i firanek-

drani Magasin „Al PRIX FIXE“
B R U D E R  H I R S C H  &  C o ., W ie n , I., G raben Nr, 15.

NB. Długoletnia sława naszej firmy ręozy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykonanie.

PREMIOWANE medalami tut1'! Nismo- 
jowskiego •<» wszędzie do u»hv<d»

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

a ®p ts-
00 P

Portrety naturalnej’ wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztnk pięknych

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
W ien, I I . ,  P raterstrasse 61.

z o r a
zadziwiający skutek 

D r. m ed. A . R I Z ’A

Oryginalnej 
Pasty Pompadour

Zadziwiający skutek na popękaną, ostrą i 
i opierzchniętą skórę, świerzbienie i czer­
woność. Skóra staje się olśniewająco białą 
i nienagannie czystą, miękką jag aksamit 
i młodzieńczo śnieżą. Wszystkie panie i 
panowie używający codziennie Pasty Pom­
padour robią furorę swą nadzwyczajnie 
piękuą cerą Piegi, plamy wątrobiane, pry­
szczyki, trądziki, każda nieczystość skóry 
na twarzy lub rękach, znika pod gwaran­
cyą do dni czternastu, w razie nieosią- 
gnięoia skutków zwraca się pieniądze, na­
leży się przekonać używaniem tego środka. 
Należyta pielągnaeya skóry nie jest pr ó­
żnością lacz przykuwaniem przyzwoitości. 
Cena słoika I zł. 50 ct. tudzież mleko Pom. 
padour dobrze przylegająoe, sław... « Me"  
oie do używania zamiast pudru I zł. 50 cl 
Mydło Pompadoi na szorstkie ręce, karton 
zawierający 3 sztuki 90 ot. Poudre Pom 

padeur I zl. 25 ct.
Ołówny skłsd preperatów dr Rixa: Wil­
helminę Rlx Dr. Witwe JShne Wien II., Pra- 
terstrasse 16, I. Stuck, Rix-Hof i u apte­

karzy.

7  A R O T Y  koszulki, przody, kot- 
Z i A D l F l  1  nierzyki, woalki, poń 
czoszki, chusteczki, pantofelki, toreb­

ki Poinpadonr — polecają
GOBSKI I SZYDŁOWSKI

Lwów plac Maryacki (>óg Hetmańsk.)

S z p a r a g i !
Cena za 1 klg.: do 12 maja złr. 1'20, od 
12 do 18 maja złr. I 1—, po 18 maja 80 ct.

Ogród handlowy w Lubyczy.
Proszę zażądać cennik ogrodowy.

Wina sUłowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewgko-węgier 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

S t  M i ń  « 8  Lwowie.

7694

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siw ych w łosów ,

K  A. Maczuskiego, pmeerfa
D etail: w Wiedniu Kirntnerstrasse 22, 

E n-g ros: 111/2, Erdbergerlinde 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewni y farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 

■uiutny I ozarny; nadając włosom naj- 
a. lej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy mycin nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzeehow . a ł. 3*— 
‘/. n „ „ „ 150

sło ik  pomady orzeebowej „ 2 —
*/« .1 n ■ n 1‘—
1 flakon olejka orzechowego „ 2.—
ta n n n o I*

We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

Pow szechnie  
uznane  

jako najlepsze Kołnierzyki, Manszety i Koszule
noszące

prawnie
naszą

strzeżoną

2 Lwem
w renomowanych

towarów
k ra jo w y c h  i

męskich
Złigranifzbycb.

7740

M . J O S S  & L O W E N S T E I N ,  P R A G  V IT .
S |. r « < d g i%  p o j t d r n o r ą  n l «  z u j  m  u  J o  m y  a l ę .

Łv£a,rj ó -w lsa .

I  Marjówka

I

Z A K Ł A D
WODOLECZNICZY

obok Lwowa, p. Lwów.
w uroczej, od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej

paiyc/.nego, tniws waż".. uryądzsnia i /.sprowadzenia, dwnitomorowc 
" M a ry n  kanlclc syst.rma profesora <łliri.nei t ,  Ligiiuni-uiflJ- 
Inbalacye, Oiinimstyka i t. il Z n a k o m ita  s u o h u U  w  w ła s n y m  
z a rz ą d z ie . Skromne ceny. Siada i ania. komimikai-yi,. |j«k;uv, kih 
rm ącr D r. J ó z e f  L i  p a  (w zimie prakiykuią ■ y w M-r*nie) były 
i.sy-t nt poważ. Poljiliniki w W jednin, uczeń profemia Dra W. Winter- 
nitza, dnigidetni kłwrownik ide ws/.oi-/,cInyi-h r.akla ow wodolec',iii(i/,vi-h

Bliższych informacyj udziela Z-rząd Marjówki poczta Lwów. 
Telefon Nr. 84. J J w a g n :  Stawy spuszczone, łąki osuszone. 

xvj-a._j0-w.LS a.

I

I

Stucya kolejowa
na liuii 

Wrocław-Halbstadt.

S e z o n
od l. maja 

111* do końca września,
w * ,n .  S m l c ą a i mi___________ _

■  macie, zakład mleczny I żętyczny (uileko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozie i oweze), gabinet pneumaty­
czny itd„ znakomite przy chorobach gardła I krtani, przewodów eddechowyoh i płucnyoh, przy kataraoh kiszek I żo-

■  łądko, przy chi sbach wątroby, nerek I pęoherza, reumatyzmie I dlnbetes.
■  Przesyłka wody Oberbrunn przez pp.
I  Furbach & Strleboll w Bad Salzbrunn. 7772

Każda bliższa wiadomość o miejscu leczniczem przez 
Fflrstllch Plesslsche Bade-Direotlon In Bad Salzbrunu.

R O N C EG N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

/ zalrcane przez najpierwsze powagi lekarskie n a :
 ̂niedokrewność, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobibce, malaryę etc 

Ficie wody trwa prrez cały rok. 7942
Do nabycia we wsz1 tkich składach wód mineralnych i aptekach.

Kąpiele Roncegno GjitSKjE!
oddalone o 1 ł/t godziny jazdy od Triontu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, tupełne  
leczenie zimną wodą, elek.troterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. lac poziom 1 rza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniale połolenie, ożywcze, zupełnie wolne od p y łu , suche 
powietrze, umiarkowana temperatnra 18—22°. D o m  s d r o j o w y  pierwszorzędny 
z dużyi parkiem, prześlicznym widokiem na Do]omi*y. 200 gościnnych pokoi, gale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka k ą ­
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maj , do paźlziernika. Prospekty i wiadomości przez Dyrekoyę kąpielową w Rouceguo.

i czysto wełniane.

w wspaniałym w y l orze.
metr zł. —’75, 1*25 

metr zł. —'85, —  96, 1 90 
metr zł. — 98

S ero w y  Jedwab faęonnć . . . .
Gładki serowy Fon Jard . . . .
Snrmh rayć we wszystkich kolorach 
Jedwebne materye Pepita we wszystkich

kolorach . . . .  metr zł. — 98, 120 , Ł 30, 160 , Ł80
Najnowsić materye jedwabne w drobne krateczki metr zł. 1*40
Jedwebne bengallna faęonnć, prześliczna ma tery a jedw. metr zł. — 85, - Q4 
Pongfs Im prlm ć . . . . . . .  metr eł. -  '96. 1 1 0
Jedwabna Mcllienne o wspaniałych odcieniach barw . melr zł. —*98
Jedwabna Slclllenne changeant . . . . .  „ —‘98
Jedw abna B en galin e Ondć we wszystkich modnych kolorach ,  „ 1 2 0
H e r r e llle n s  a n i we wszystkich modnych kolorach . „ „ 1*20
C hengeant faęonnć poin teu , czysty jedwab . . .  „ „ 1 3 0

zł.

Surow y Jed *ab  w uajuowszycb kolorowych deseniach 
P ongls Imprlntd . . .
Taffetrs g laęć wh wszystkich kolorach . . ,
l e r y e  l le n x  faę«n 6 ................................................
Tnffetns raye (Hmti- Nonyeaul O . . metr
Prawd el«  e chllt.sk e Po o g is (najnowsze desenie) 
N ajm odniejsze tu reck ie brokuiy (**a bluzki)
Taffet g b ę ś  faęonnd (najnowsze) . . . . .  
Nzkoekle c /y s lo  Jedwabne m a t'T je  we wszystkich kolorach 
N ajnow sze jedw ab n e taffty w czarno^ b ia ło  krateczk i 
J a e te  N ooveae 6 Taffet om htd (wspaniała jedwabna materya) 
Najnowsze Jedwnbne m aterye w czarne 1 b ia łe  krat czkl 
Taff ta8 ra jd  faęon* 6 (prześliczna jedwabna materya)

metr zł.

1 45, 1-50, 1 55, 
metr zł.

1-20 
1-30 
1-30 
1 3 5  
1 7 5  
1 5 5  
1-70 
1 8 0  
1-60 
1 5 5  
2 — 
2 4 0  
2 30

Jedwabna tafta w białe i niebieskie paski (najnowsza moda) metr zł.
Tnffetas carreaux ..................................................... .............
Taffctus g laęć foęonnć (najmodniejsze) . . . .  » „
Haute N oureaate Taffetas Cbine o wspaniałych kolora-ih

(w kwiaty i fantastyczne desenie) . . . .  „ n
Taffetas Eeossais (wspaniała jedwaboa maLrya w kratki) . „ „
Tuffctas rayć faęonnć colorć . . . . .  „
Chinć Hante NoureantC (najpiękniejszy jedwab) . . „ „
Jedwabny CrSpon Chlnć (na nzki) . . . .  » „
Jedwabny CrSpon rayć (na bluzki) najnowsze desenie ■ „ „
Czarne, fasonowane, najmodniejsze, czysto Jedwabne ma­

terye we wszelkich możliwych wykonaniach . „ _
zł. 1 1 0 , 150 , 1 70, 195, 2-40.

210
2 3 0
2-70

2 ‘80
2-90 
3 2 5
3-80 
2 1 5  
1 1 5

- 9 5

D o  l a i k a w e j u ^ r s i Z
N e d iw y c ia j  p ięline doborow e n o w o śc i oetatn lej m ody, preeróżne m »teryc do pranlo Jako to: L ew an tyn y , Zefiry, A t la sy  s a ty n o w e , K aszm iry  sa ty n o w e , B a ty sty , M onsaeline, 
Zefiry Jedw abne, Zefiry k reponow e, B a ty sty  angielsk i*' P lqne nni, P lquć *i słne, Creton, C roisć dessin ć, B a ty s ty  a in r o w e  etc . etc . we wszystkich możliwych cenach i różnych gatunkach.

W i Y i o ł o r w o r k  u / o i n i o n u r h  nadzwyczaj piękne nowofcl z wszystkieh krajowych i zagranicznych fabryk po złr . —‘30, — 42, -*48, —.60, —*65, — 70, 
l l l d l c l  y d U l  w e n i l d l i y i l l  — 88, 105. 1 1 0 , 1*20 1*30, l - 40, lOO, 175, 1-85, 2 * - , 225, 245, 2-50, 2 70, 3*20, 3*60, 390, 4 2 P 4 80 5 25, 5 60 etc. et.

n a j n o w s z a  m o d a :  H o l t a i l l f !  od uajtańszych do najpiękni|jszych gatunków na składzie w ogromnym wyborzg*
D la  p row ln cy l duże, obfite sb lory  próbek I I lu strow an e żn rnale  najchętniej g r a tis  I franco. 

P r z y  zam aw ian ia  próbek apraszn  s ię  najaprsejm lej o b llisz e  podanie cen y  1 ga tu n k u  ią d o n y c h  m ateryj.

Dom towarowy
W ien, IV .,

M a r i a h i l f e r s t r a s s e  6 I - R 3 ,

Sutereny, parter, mezanin i I. piętru.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . / .  drukarni i litografii filiera  i HpOiki.


